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Niemcy a Polska. 


Berlin, 24 listopada. 


|. Oskar Wilde, człowiek bar- 

dzo przenikliwej mądrości, ża 
| wal w kilkuwyrazowym para- 
doksie wielką prawdę: „Gorszą 
rzeczą ad tego, że o nas mó- 
wią, jest, jeśli © nas nie mó- 
wią*. Paradoks Wilde'a przy- 
| chodzi nam częśło na myśl, 
| gdy przeglądamy prasę zagra- 
| niczną i, wychylając czubek no- 
sa poza własną rogatkę, prze- 
konywujemy się, jak mało do- 
prawdy świat interesuje się 
Polską. Gdyby ktoś ograniczył 
się wyłącznie do naszej włas- 
nej opinji, gdzie tak rozgłośnie 
debatuje się o wszystkich za- 
gadnieniach wielkiej polityki i 
o stosunku ich do naszej pań- 
stwowości, mógłby istotnie przy- 
puszczać, że stanowimy bardzo 
ważne kólko w Światowej ma= 
chinie politycznej. Ale wystar- 
czy sięgnąć nieco dalej, by 
wrażenie to prysnęło. 

Musimy powiedzieć sobie 
| calkiem otwarcie, że w oczach 
| Europy Polska, jako państwo 
| 1 problemat politycziy—to zu- 
pełne nieznaczne, jakieś trze- 


| 


| dorzędne zjawisko, które zre- 


niż przynosi korzyści, 


zagadnienia i tak latwo, bez 
wytężenia operować tu argu- 
mentami politycznemi, jak czy- 
ni to w zastosowaniu do każ- 
dej innej sprawy. , Musimy, je- 
dnem słowem, przyzwyczaić 
świat do swego istnienia, ina- 
czej nadal trwać będzie ta zai- 
ste wilde'owska sytuacja, kie- 
dy poprostu o nas nikt nie 
mówi... 

Względnie najlepiej. spisuje 
się pod tym względem prasa 
niemiecką, To tu, to tam, nieo- 
mal codziennie ukazują się gło- 
sy o Polsce iz Polski, choć— 
nie trzeba dodawać, w jakim 
utrzymane tonie. 

Wśród tej falangi głosów 
bardziej rozdrąźnionych, niż roz- 
sądnych, bardziej bombastycz- 


nych, niż rzeczowych, nądzwy-| 


czaj 


je dla Niemiec jeden bezpośre- 
dni wielki sąsiad— Polska. Bern- 
hard i tutaj, w przeciwstawie- 
niu do innych polityków nie 
mieckich, staje na bardzo real- 
nym gruncie, 

Przed kilku tygodniami rzu- 
cil pierwszy myśl rokowania 
z Polską nietylko na tematy 
górnośląskie, ałe i we wszyst- 
kich kwestjach, obchodzących 
dwa sąsiadujące państwa, Głos 
ten wówczas przeszedł bez echa. 
Na Wilhelmstrasse w minister- 
stwie spraw zagranicznych no- 
wy kierownik działu polskiego 
dr. Diirksen sprzeciwił się po- 
dobno ugodowemu kierunkowi, 
a według opinji miarodajnych 
kół, nominacja b. min. Schiffe- 
ra na stanowisko przewodni- 
czącego delegacji niemieckiej 
na konferencję w sprawie Gór- 
nego Slaska, również nie wzó- 
ży Żadnego dobrego zwrotu. 

Na razie więc pozostaje 
przekonanie, żę prócz demo- 
kratów z pod znaku „Vossische 
Ztg.* i, naturalnie, socjalistów, 
nastrój Niemiec w stosunku do 
Polski jest bardzo wstrzemiężli- 
wy, a częściowo bardzo nie- 
przychylny. Nie chcemy tem 
samem powiedzieć, że ci, któ- 
rzy głośrto objawiają swe chęci 
porozumienia się z Polską, są 
już nam przyjaźni. Odwrotnie, 
o p. Bernhardzie nie da się to 
żadną miarą powiedzieć. O socja- 
listach także nie. Nam poza- 
tem wcale nie chodzi o nie- 
miecką przyjaźń, Zasadniczo bio- 


korzystnie wyróżnia się rąc, pragniemy tylko ubić inte- 
„Vossische Zeitung*, kierow-| 
niczy organ beliński. Nie mó- korzystny dla obu, stron. 


res, który zdaje nam się być 
Po- 


wimy, naturalnie, w tej chwili|rozumie:ie gospodarcze pomis- 
o kierunku i treści wywodów,|dzy Polską a Niemcami, dwo- 
ale.o toriie i głębokości ujęcia. |ma krajami o bardzo niskiej 
Naczelny redaktor polityszny|waiucie, które maią wiele rze- 
tego dziennika, Georg Bern-|czy do wymienienia, stanowczo 
hard, był oddawna zwołenni:|przydałoby się i nam i im. 


kiem zbliżenia polsko-rosyjskie- 


 szłą więcej sprawia kłopotu, go i z tego punktu widzenia |niecierpliwości. 


Nie mdlejemy naturalnie, z 
Nie możemy 


potępiał wszelką politykę nie-|kwitnąć podczas wojny gospo- 


|-| Pedakcta $ Afministracta: PiotrFowsKa 106, ei. 
ll Telefon dzienny 199, telefon nocny 799. 1! 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Magazyn kapeluszy MAISON „ECLAIR* 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. Panie, że dn. bgo i Zego rrudnia r. b. ło jest w czwartek i piątek odbędzie się w Łodzi w Grand Hotelu 


SES” sprzedaż najnowszych paryskich modeli kapeluszy wieczorowych i trotleurów 7% 


popełnił Wilhelm T-gi, błędem, 
przed którym *przestrzegał na- 
próżno Bismarck. Rzecz inna, 
że bez tego błędu niemieckie- 
go zmartwychwstanie Polski by- 
łoby stanowczo nastąpiło o wie- 
le później, niż to się stało 
obecnie. 

Spółzależność niemiecko-ro- 
syjską akcentuje się w Berli- 
nie na każdym kroku. Niemcy 
czynią szalone wysiłki, by 
umocnić się granicy rosyjskiej, 
choćby na Łotwie, Litwie, 
Estonji... A jednak staje się 
coraz jaśniejsze, że bez sze- 
rokiej i wygodnej granicy pol- 
skiej, transport pomiędzy Ro- 
sją a Niemcami. nie da się 
urzeczywistnić. W tym pe- 
wniku "gospodarczo - politycz- 
nym tkwi siła naszej sytuacji 
wobec Niemiec. Prędze! ogy 
później zrozumie to i druga 
strona, a wówczas będzie czas 
na korzystne obopólne poro- 
zumienie ekonomiczne. 

Wspomnieliśmy powyżej 
kilkakrotnie o Georgu Bern- 
hardzie i „Yossische Ztg.*, 
jako o elemencie opinji nie- 
mieckiej, który zdaje sobie 
jaśniej sprawę z sytuacji. 

Oto w ostatnim numerze 
z dnia 23 b, m. ukazał się 
anonimowy artykuł wstępny 
jakiogoś „znawcy nastrojów 
publicznych na odstąpionych 
Polsce terenach* p. t. „Polska 
na rozstajnej drodze“. W ar- 
tykule znać wielki wpływ, a 
może nawet miejscami kore- 
zujące i dopełniające pióro 
Bernharda; wobec bardzo ak- 
tualnej obecnie kwestji poro- 
zumienia .w sprawie uórno- 
śląskiej warto zapoznać się z 
wytycznemi punktami arty- 
kułu, który, co nie jest. wy- 
kluczone, jest nawet próbnym 
balonikiem ministerstwa spraw 
zagranicznych przy Wilhelm- 
Strasse pod polskim adresem. 

Artykuł przedewszystkiem 


Nie trzeba długo dowodzić, miecką, zdążającą do opanowa-|darczej z naszym zachodnim | biada nad losem mniejszości 


europejskiej wobec Polski jest czykiem t. zw. niepodległościjdzo skromne potrzeby, z po- 


calkowicie błędne. Nie będziemy |5 listopada, 


ly zapuszczać się w labirynty 
| kalkulacji politycznych, z któ- 
tych wynika jasno, jak ną dło- 
mi, że problemat polski jest, 
obok kwestji przymierza angiel- 
sko - francuskiego, kwestii nie- 
mieckiej i rosyjskiej, najważniej- 
szem zagadnieniem Europy. Ale 
Polska zbyt długo była w hi- 
| storji wspomnieniem i roman- 
jtycznem westchnieniem, a ostat: 
mio zbyt długo i ciasno zwią- 
zana była z wojną, by umysł 
, przeciętnego europejczyka mógł 
wchłonąć całą wagę naszego 


| 


j 
i 
| żę takie stanowisko polityki nia b. Kongresówki pod płasz-|sąsiadem, ale też, iak na bar- 
| 


Bernhard mówilļmocą polskiej części Górnego 


wówczas zupelnie wyraźnie, aj Słąska, wystarczywy sobie sa 
przyznać mu trzeba, że miał|mi. Jest to kolosalny awantaż 
rację, że polacy żadną 'niarą|Polski. Natomiast po stronie 


nie zgodzą się na taką szopkę 
„niepodległościową* i wszelkie- 
mi dostępnemi $77 lkami będą 
zwałezać politykę niemiecką; to 
też Bernhard wolałby wtedy 
uszczknąć „tylko* Zagłębie Dą- 
browskie, a reszłę oddać Rosji, 
jako dowód prawdziwie przy- 
jacieskiej lojalności terytorjal- 
nej. 

Obecnie sytuacja zmieniła się 


niemieckiej sytuacja przedsta- 
wia się o wiele mniej korzy- 
stnie, 

Kamieniem węgielnym poli- 
tyki niemieckiej na wschodzie 
iest Rosja. Przęd wojną wza- 
jemne ciążenie krajów: przemy- 


żydowskiej w Polsce i żąda: 

1( nievsuwania kolonistów 
niemców, którzy osiedlili się 
na dawnych kresach „niemie- 
ckich*, a niedopelnili jeszcze 
wszystkich formalności hypo- 
tecznych ; 

2) zaniechania w, Polsce 
likwidacji majątków pewnej 
kategorji, należących” do pod- 
danych niemieckich; 

8) zmian w prawię wy- 
borczym, któreby pozwalały 


słowego i rolniczego było ażjba Kandydowanie do Sejmu i 


nadto widoczne, 


Niema dziś ciał samorządowych niemcom. 


niemca, któryby nie wiedział, nie władającym językiem pol- 
że wojna rusyjsko - niemiecka |skim; 
zasadniczo: na wschodzie istnie-lbyla największym błędem, jaki! 4) zaniechania ogólnej po- straszne warunki gospodarcza, 
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lityki antyniemieckiej, która 
szczególnie jaskrawo przeblią 
ze szpalt prasy endeckiej. 

Oto najważniejsze warunki 
jakich żąda „Vossische Ztg.* 
od Polski zanim przechodzi 
do kwestji porozumienia. A 
dalej pisze: 

„Niemcy nie mogą być 
zadowoione z obecnego Toz- 
graniczenia na wschodzie, ale 
również nie jest zadowolona 
Polska, Decyzja już jednak 
zapadła i bezcelowe jest ob- 
ciążanie przyszłych stosunków 
jakiemiś wewnętrznemi za- 
strzeżeniami. Porozumienie w 
sprawie cołokształtu stosun- 
kow  polsko-niemieckich na 
podstawie obecnych decyzji 
terytorjalnych oznacza zaró- 
wno dia Niemiec. jak i Ha 
Poiski wielkie. ulżepie sytue 
aji politycznej, a dla Pols i 
— i gospodarczej. Zaintere- 
sowanie obustronne winno 
być kolosalne i tylko. w nas 
szych cząsach, gdy rozsądek 
schował się do najciemniej- 
szych zaułków polityki, któś 


wogóle moóże mieć jeszcze 
pewne co do tego wątpli- 
wości... 


Przytym możnaby załatwić 
sprawę mniejszości naroda- 
wych po obu stronach i usu- 
naé ten punkt wyjscia Wwszy- 
stkich tarć, tym bardziej, iż 
żadna linia nigdy nie będzie w 
stanie rozdzielić w sposób zada - 
walniający pstrej mieszaniuy 
ludzkiej na pograniczu połsko- 
niemieckim,.. 

Po raz ostatni nastręcza 
się okazja naprawienia obu- 
stronnych bledów“. 

Jeżeli odrzucić pewne prze 


: sadne ustępy z artykułu „Vos 


sische Ztg.* i zostawić to, co 
powyżej przetłomaczyliśmy, to 
należy przyznać, że p. Bern- 
bard wybiera wcale słuszną 
drogę porozumienia. Dobrze 
tylko się dzieje. że głosy takie 
slyszymy i ze strony niemie= 
ckiej. Po naszej. było Ich 
oddawna dosyć, 1 gdyby ko 
respon lenci niemieccy w Pol- 
$ce chcieli pelnić swe funk- 
cje w duchu porozumienia, a 
nie szczucia, napewno znale- 
źliby więcej głosów, które u 
nas wołają o umiarkowanie i 
ukrócenie szewinizmów. Nie= 
stety, tək nie jest, Q Polsce 
krążą plotki, a pesymistyczna 
przesadą nie znajduje odpar= 
cia. Kto załamuje u nas ręce, 
ten niech obejrzy stan rzeczy: 
w Niemczech: napewno nie 
jest lepiej. Komu jeszcze malo, 
niechaj przekona się, jakie 


[4 


i aaaea 


zapanowały w Anglji, Francji 
i Włoszech. 

Dlatego też wcale nie po- 
dzielamy poglądów prasy nie- 
mieckiej, nawet p. Bernharda, 
ma nieuniknioną konieczność, 
jaka peha nas w objęcia nie- 
mieckie. Możemy zaczekać, 
ale z pewnością czekanie te 
będzie równie nieprzyjemne 
dla naszych sąsiadów Z za- 
chodu. 

Tymczasem dobrze. że przy- 
najmniej zaczynają 0 nas w 
Berlinie mówić. To lepsze, 
niż gdyby o nas nawet nie 
mówiono... 

Czesław Ołtaszewski. 
PPTP TA 7 W PEZET TCC 


L komisji sejmowych. 


— 


Komisja skarhowo-budżetowa roz- 
poczęła, według referatu p. Moraczew- 
skiego, projekt ustawy w przedmiocie 
rozciągnięcia na ustawy z dnia 6 Hpcz 
% soku mjednostajnienia ustaw o pañ- 
stwowym podatku przemysłowym. Zgło- 
szony przy art. 1 wniosek p. Fedoro- 
wicza, aby działalności ustawy nie roz- 
szerzać na Małopolskę, lecz podnieść 
tamtejszy podatek, nie uzyska! więk- 
szości. Następnie przyjęto 5 pierwsze 
artykuly projektu, art. 5 z”poprawką p. 
Wierzbickiego, pstalającą zamianę kur- 
su rubla przy obliczeniu podstawy do 
procentu, zamiast cyfr, przez rząd ptro- 
ponowanych wedlug stosunku 100 mk. 
polskich za ł rubla. 

Komisja wojskowa rozpatrywała 
przed porządkiem obrad, z inicjatywy 
przewodniczącego, opłakane warunki, 
w jakich znajdnją się bataliony celne 
na granicy wschodniej, Delegat min. 
spraw wojskowych zapewnił, że min. 
zajmie się tą sprawą z całą gorliwo» 
ścią. Następnie podjęto w dalszym cią- 
gu dyskusję nad projektem pragmatyki 
oficerskiej i załatwiono rozdział Il-gi 
p warunkach mianowania ma podportucz- 
mka, braz przyjęto rozdział Ili-ci o 
obowiązkach oficera. Komisja przyjęła 
poprawkę referenta p. Amusza, aby 
wdział oficerów w handlu i przemyś 
uzależnić od rozporządzenia min, spra 
wojskowych. 

Komisja opieki społecznej rozważa: 
la niedomagania akcji repatryjacyjnej i 
środki zaradcze, ze szczególnem nwzglę- 
dniewiem potrzeb finansowych, odpo- 
wiadających rozmiarom chaotycznie nad- 
syłanych przez władze sowieckie tran- 
sportów reemigracyjnych. 

Komisja konstytucyjna rozpatrywa- 
h projekt ustawy o władzach naczel- 
nych, według referatu p. Fałbana. Dr. 
Buzek zgłosił do art, 15 wniosek, aby 
normy, określonej w ustawie budżeto: 
wej, co do liczby posąd w poszczegól- 
nych ministerstwach, nie można było w 


- żadnym razie przekraczać.” Głosowanie 


mad wnioskiem odroczono na później. 
Na wniosek p. Libermana uchwalono 
wstęp, rozszerzający prawa prezesa mi- 
nistrów, który ma wykonywać kontrolę 
nad całą administracją państwowa ł per- 
sonelem urzędniczym 


Komisja administracyjna odbyła dy- 
skusję nad wnioskami podkomisji, do- 
tyczącymi ochrony granie; postanowiła 
sprawę odesłać do rozpatrzenia przez 
kluby, Chodzi o rozstrzygnięcie, czy 
straż pograniczna ma być cywilna, czy 
też oparta me zasadach organizacji woj- 
zkowej, 


a 


Nowiny w kilku słowach. 


w Jak donoszą dzienniki z Kon- 
słantynopola, Włochy zawarły z kema- 
listami układ analogiczny do nkładu 
zawartego z Francją. 


i W Londynie zaprzeczają kate- 
gorycznie informacji „Vossische Ztg.*, 
jakoby Lioyd George miał przyjąć 
StinneS4, 


w £ Brukseh donoszą, wybory 
na panci ay Ro, PODR 
spekojny. orów ogło- 
pokojny. drugie! wy d g 


że 


szone w połowie b. tygo nia. 
++». Do Londynu przybyli dzisiaj 
Rathenau j Simons, 


+ Według ną niemieckiego mi- 
nisterstwa pracy, liczba bezrobotnych 
w Niemczech w ciądu października 
zmniejszyła się ze 186, na 152,000: 


w Sprawozdawca „Daily Mal* do- 
nosi, że jeżeli nic nie Stanie ma prze- 
szkodzie, Lloyd George wyjedzie w 50- 
botę do Waszyngtonu. 


„n Wskutek strejku drukarzy we 
Wloszech nie ukazały się wczoraj dzien- 
ch 


Í 
basa. a A 


Egoizm produc 


Wskazywałiśmy już ma to, że 
iniejastewa ku  nrzezwroiężaniu 
drotrzny spoczywa w chwili oba- 
onej w rekach producenta rolnego: 
ziemianina i ehłopa. 


Tylko producent bowiem rôl- 
ny, dostarczając ludności młei- 
skiej środków spożywczrch po 
tańszej canie, a przedewszystkiem, 
zaonatrając po tańszej cenie w 
tywność robotnika fabrycznesn, 
Aa mażność temn rohotnikowi sre- 
Aukowania żŻadań swoich wobec 
przemysłowe. to z kolei wpłynie 
na powszechna zniżkę cen na wy” 
roby przemysłowe. 

Ogyli: tańszy "bleh jest dziś 
warunkiem nirzbedrYm, pierwszym 
warunkiem opanowania krrzysu 
przemysłowego, który lag ołężka 
daja sie we znaki proletotiatowi 
fabrycznemnu. 2 może 10 niezmier- 
nie vrognyoh nastenstw doprowa- 
dzić worółe znekaną. xrozpaetoną 
ludność miejskn! 


A tymczasen, ^w prodaesnt 
rolny, obsysrnik i kmieć, obwaro- 
wani na swej zązradzie, która 
dziś, jak onej, w Polsce daje sta- 
nowisko „równe wnjewodzie” nie 
ujawniają najmniejszej wrażliwo- 
šci na rozpaczliwe wołania już 
nie potrzeby i konieczności życia. 
ale wprost krzywdy społecznej, 
niedoli lndzkiej i głodu! 

Słusznie wytknieto w prasie, 
że nasze sfery agrarne na popra- 
wienie się kursu marki polskiej 
nie zareągowały najmniejszym 
odruchem w kierunku poezucia 
solidarności społecznej, o której 
tak pięknie deklamować umieją 
pan Stecki i pan Lutosławski. 

Za wurzykładem „panów“ 
„ghłopi”. 

Wyśrubowawszy cen, na zboże 
do zawrotnej wysokości wówOZas, 
gdy za dolsr' płacono 7..00 marek, 
pozostali 


idą 


oni przy tych samych 
cenach, gdy wartość marki się 
podwojł:, Rołnfsy tłumaczyli się 
jeszcze niedawno tem, że artyku- 
ły przem”słt są również niesły- 
chanie drogie. Dziś nadal tioma- 
czą Się lem, że artykoły owe nie 
tanieją. 

Lecz jakże mają one stanieć, 
gdy praca najemna utrzymuje się 
przy swoj dotychczasowej cenie, 
i gdy stawieć nie może właśnie 
dła drożrzny Żywnościowej, po- 
woudowarej przez rolników 

Oto błsdne koło, w któremi 
całokształt życia jag nietylko fi- 
nansowego, ale wozóla gospodar- 
ozego w Polsce, zamyka egoizm 
jednej klasy, ogłachłej w swej 
wyłączności pojmowania i strzeże- 
nia interesu stanowego wbrew in 
terasom państwa, narodnu, społe- 
ozejist wa. 

Qzy niema środka na rozbicie 
tej żelaznej obręczy ucisku, jakim 
nas osnczył ów egoizm klasowy? 

Jeż pisaliśmy kilka dni temu 
o tem, że min. skarbu p. Michal- 
ski spodziewa się opór ziemiań-? 


Obrady 


Wrażenia ogólne. 


Na wczersjszem posiedzeniu 
sejmu. pomimo oporu marszałka, 
weszła wreszcie pod obrady nag- 
lość wniosku posła Iębskiego w 
sprawie antypaństwowej działal 
ności w Ameryce posła Zamor- 
skiego. Powodem do tego wnio- 
sku była broszura p. Zamorskie- 
go, stanowiąca brudny paskwil 
przeciwko Naczelnikówi państwa, 

Marszałek wszelkimi Sposo- 
bami unikał postawienia tej spra- 
wy, dziś wreszcie pod presją 
konwentu senjorów ustąpił, od- 
dając przewodnictwo na czas tej 
dyskusji posłowi Moraczewskie- 
mu. W o6zasie mowy posła Dęb- 
skiego pod adresem p. Żamor- 
skiego sypały się z ław lewicy 
bardzo przykre epitety: „Warjat, 
do Tworek go, pijsk, nie dawać 
mu więcej wódki, mie puszczać 
do szpnku.* i 


— m_n 


enłów rolnych. 


stwa i chłopów złamać przez 
energicana ściasanie daniny (kie- 
19% nareszcie badzie noh walona?). 
Ale jnż wówczas fdaliśmy wyraz 
uzasadnionym ze swej Stron wat- 
płiwoścłom, czy środek ten okaże 
się skuteczny, 

Dziś to samo zastrze” ug'e 
wtarza prasa krakowska, 


"qe 


Wyraża ona, mianowiejc oba- 
wę, szy rolnik nin zes'ce i czy 
nie zdoła przerzucić Uluuivy w 
nałości lub w znacznej cześci z 
bark własnych na barki konsu 


menta przez podnoszenie sen gy- 
wności. 

Aby temu nowemu rozbojewi 
zapobiec, istnieje jeden tylka 
śródek, który tu: zgodnie ż prasą 
krakowska. polecamy uwadze p. 
ministra skarbu: otworzyć eranice 
dła produktów rolnvch z zawnątrz, 
które, przy obecnym kursie marki 
kslkuluja sie snasznie taniej, ku- 
powans zagranieą, niż w kraje. 
Kilogram, np. wyborowego masła 
duńskiego kosztuje w Berlinie 80 
marek niemieckich, ozyli.koło 970 
marek połskich za kilosram, t. j. 
o połowę taniej, niźli my tu pła- 
cić jesteśmy zmuszeni naszym 
paskarzem z pod Zgierza, 14027- 
cr į Pabfanie. 

Oczęwiście, Środek tem nie 
może być stosowany stale. Grab- 
sze i ustawiczne zakupy za gra- 
nicą podkopałyby Ponownie kurs 
marki naszej. Chwilowe jednak 
otwarcie granicy dla tych produk- 
tów, jesteśmy przekonani, ute 
szkodząe uięzem naszej walucie, 
sprowadziłoby do opamietania roz- 
hukaną orgję spekulanctwa w kla- 
sie agrarnej, poskramiając jej 
bezwzględne, żarłoczue I wprost 
mordercze gamolubstwo 

Szezególniaj, *bawionue skntki 
Środek ten przyniósłby wówczas, 
zdsęby nżyto go w oktosie nobie- 
rawia daniny: wtenczas urodacenł 
rolny, przyciśniąty potrzebą po- 
datkową, a jednocześnie zaszacho- 
wany konkorencją produktów za- 
graniceznych, wiiząs SIĘ gtmuszo- 
nym zbywać zboże i nabiał, mu- 
stałby zbywać je po cenach ros- 
sądnych, musiałby skwitować 2 
przywilejów 1 apetytów rekina 
społecznego, który pożera, jak 
dotąd, nie tylico krew i egzysten 
cję innych klas, vwłaszcza klasy 
ludu roboczego w miastach oraz 
klasy pracowników umysłowych, 
ale samą egzystencję państwa; 
tego państwa, które, przedewszy*- 
stkiem na pracy robotnika oraz 
inteligenta wzrosło i kosztem ich 
niesłychanycu wyrzeczeń rozwija 
się i żyje. 

Czyż jednak atal- muchanizm 
państwowy wyrażać się ma w tom, 
aby łopić ze skóry ludność robo- 
czą, aby ją wydawać r» inp mo- 
nopolu obszarniczegć, n Krwią i 
dorobkiem tej pracy buc © prap- 
wileje wyzysku? 

J. Przemyski. 


sejmu. 


W rezultacie jednak, ponio- 
waż wnioskodawcy nie zapropo- 
nowali nic konkretnego, co z p, 
Zamorskim zrobić, sprawa została 
odłożona do następnego posie- 
dzenia, które odbędzie się dzi- 
siaj. Należy dodać, że przy oka- 
zji tej kwestji, roswiząć się mo- 
że przesilenie marszałkowskie 
gdyż lewica postanowiłą do tego 
dążyć i jaknajprędzej z p. Trąp- 
czyńskim się porachować. 

St. Gr, 


przebieg posiedzenia. 


mał me 


Na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia sejmu marszałek oznaj- 
mił że na porządku dziennym bg- 
dzie także nagłość wniosku posła 
Dębskiego w sprawie rzekomo aa- 


typaństwowej dsiałalności p. Za- 
morskiego. 
Pos. Foderowicz w imienia 


kom. sksrbowo- bndźeto wei. 


refer 
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rowa?ł prajekt ustąwy o zasifenin 
tluausów miejskiej w b. zabórze 
ros jskim i austriackim. Mówea 
ZaZnAcza, ŻE na skutok wojny bu- 
dżety miast zostały ocromnie ob 
ejążone, WSkntok czego, niektóro 
miasta ZDalązły sie w pozycji bez 
wyjścia. Niniejszy projokt nie za- 
dawala wszystkich miast ala przyze 
naje im dochody 7 nastepniących, 
źródeł 

1) z poństwowewo podalkn fn- 
chołowatke przez udział emin w 
tym podatku. 2) zapadatkowania 
towarów przywozowych do miast 
oraz od onodatkowania biletu ba- 
zażu pasażerskioro, opodatkowa: 
nia obrotów i dodatków 3)od pań 
atwowego- zasadniczego pódatkn 
przemysłowego. 4) z dndatkn od 
nieruchomości j lokali. 

Udział w podatkasy dJdochado- 
wych, komisja ustaliła nu "opr. 
wpływów podatku dor! edo yong, 
Komisja ustaliła rów 2 5% wę 
podatkową od tewarów, 7 +u 
nych z miast na 1 procęu ~ isty 
przywozowej. Stopa poni. oi 
obrotu zarobkowego ma wra” 16 
2 pr. mil, Rząd proponowa* rów- 
nież udzielić miastom prawą po- 
bierania podatku od nieruchomoś- 
ci. Według projektu podatek ten 
przynosfłby od 15 do 30 procent 
dochodów netto z daaych realnoś: 
ef. Rząd proponuje równieź po- 
datek od lokali, który wynosiłby 
80 procent czynszn. 

Prosi o przyjęcie ustawy oraz; 
rezolucji, wzywającej rząd do wy- 
szacowania planów  finafsowych 
dla samorządów, polegających na 
odstąpieniu samorządom źródeł po- 
datkowych, niewyzyskiwanych przez 
rząd, oraz określenie źródeł, z któ- 
rych samorządy mogą czerpać przez 
pobieranie od nich dodatków samo- 
rządowych. 

Poseł Rosset również stwierdza 
konieczność przyjścia z. pomocą 
miastom, zwłaszcza Kongresówce, 
idzie mu głównie o Warszawę. 
Wnosi poprawkę do art. 1, aby 
przyznano miastom 30 proc. po- 
datku dochodowego, specjalnie dla 
Warszawy podwyższyć do 50 proc. 

Pos. Suligowski wywodzi, że z 
podatków dochodowych nie będą 


miasta miały wielkiej pociechy. 
Podatek od towarów przyniesie 
miastom nie wiele. To samo tyczy 
się podatków od nieruchomości i 
lokali, Na życzenie większości klu- 
bów marszałek odroczył sprawę do 
nasiępnego posiedzenia. 


'Przystąpiono do następnego 
wniosku p. Dębskiego, który uza- 
sadniał go następująco: „Kłub nasz 
na posiedzeniu 282 zgłosił wniosek 
nagły w sprawie antypaństwowej 
działalności p. Zamorskiego. Wpro- 
wadzając go na porządek dzienny 
marszałek zmienił tytuł, dodając 
słowo antypaństwowej działalności. 
Muszę zastrzec Się przeciwko in- 
terpretacji przez marszałka wnios- 
ków, wniesionych przez klub po- 
selski,. W roku 1921 nakładem 
„Dziennika Narodowego" w Chi- 
cago ukazała się broszurka p, Za- 
morskiego pod tytułem „Rola so- 
cjalistów w odbudowie Polski”, 
Pomljam całe wystąpienie p. Za- 
morskiego przeciwko jednej partii 
politycznej i rozprawienie się po- 
zostawiam tej partji. 

Zadaniem naszego klubu jest 
zwrócić na to uwagę, że w Dro- 
szurze tej pod osłoną walki z so- 
cjalistami pisze się rzeczy potwor- 
we, które biją w podstawy naszego 
państwa. Inaczej określić nie mo%- 
na tonu i treści broszury, która 
dotyczy naszej armji i Naczelnika 
państwa. Wiem, że w naszem žy- 
ciu politycznem rozwiełmożniła sie 
metoda wprowadzenia wszystkiego 
i wszystkich do błota. 

Dlatego stawiam wniosek, aby 
sejm upomniał się o autorytet ar- 
mji i Naczelnika państwa. (Glos 
na lewicy: trzeba zbadać stan u- 
mysłu p. Zamorskiego). 

Wniosek nasz domaga się, aby 
sejm polecił sądowi honorowemu 
zajęcie się tą sprawą t wydanie 
wyroku na działalność pitblicystycz- 
ną p. Zamorskiego. 

Nagłość wniosku 
jednogłośnie. | 

Według zwyczaju meritum spra- 
wy wejdzie na porządek dzienny 
następnego posiedzenia. Po król- 
kiej dyskusji formalnej postano- 
wiono odbyć następne posiedzenie 
w środę t. j, dzisiaj. 


uchwalono 


Z kuźni polityki polskiej. 


łonolski. — Regulowanie spraw górnośląskich. — Znowu wymia- 
na not z sowietami, 


ministrów p. Ponikowskiego „Vos- 
sische Zeitung“ pisze: , } 

„Oświadczenia p. Ponikowskie- 
go wskazują, iż jest krótkowidzą- 
cym i agresywnym nacjonalistą, 
kłóry potrafi tylko dolewać oliwy 
do ognia nacjonalistów poznań- 
skich”, 

Dziennik niemiecki zaznacza 
dalej, że niemcy w Pozyaniu nie 
mogą być trakławani wyłącznie 
jako intruzi, gdyż zostali powoła- 
ni do spełnienia roli kulturtrage- 
rów. Stanowisko państwa polskie- 
go w stosunku do niemców jest 
nieznośne, czego najlepszym do- 
wodem jest prośba niemców w 
Polsce, skierowana do ligi nato- 
dów, O uzyskanie ze strony Pol- 
ski gwarancji dła ochrony prów 
mniejszości narodowej. Prośbę swą 
niemcy skierowali do ligi narodów 
dla tego, że na innej drodze nie 
zdołali uzyskać zabezpieczenia 
swych praw. 

W końcu wspomniany dziennik 
pisze: 

„O ile Polska nie zdoła zdo- 
być się na politykę racjonalną, 
wówczas wprawdzie będzie mogła 
wiełe zaszkodzić swoim sąsiadom, 
ale w końcu sama zapłaci racht- 
nek swej polityki”. 


— „Neues Wiener Tageblatt” 
donosi z Paryża, iż natychmiast po 
ukończeniu konferencji "waszyng* 
tońskiej rada najwyższa weźmie 
pod obrady sprawę Małopolski 
wijchodniej. Merytorycznie sprawa 
ta zacznie się rozważać już w 
styczniu. > 


— Jedna z najważniejszych ko- 
misji, utworzona na podstawie po- 
rozumienia pomiędzy delegatami 
polskimi i niemieckimi jest komi- 
sja węglowa, w której ze strony 
polskiej przewodniczy ing. Kie- 
droń, z niemieckiej zaś dyrektor 


Omawiając mowę ego os 


Na podstawie dotychczasowych 
obrad należy stwierdzić, iż prze- 
mysłowcy górnośląscy  zroztmiieli, 
że w interesie ich leży całkowite i 
lojalne podporządkowanie się de- 
cyzji genewskiej i podjęcie wszys!- 
kich kroków, któreby zapewniły 
polskiej części Górnego Sląska 
rozwój. Wszyscy członkowie ko- 
misji doszli do przekonania, że 
wyznaczona przez radę ligi naro- 
dów linja graniczna, stanie się w 
krótkim czasie linją gospodarczą, 
oddzielającą polski Sląsk od załeż- 
ności gospodarczej ze „strony 
Rzeszy. | i 

Ministerstwo spraw zagrani- 
cznych komunikuje, iż otrzyma- 
to 0d przedstawiciela pełnomoc- 
nego Res. Sow. Fed. Republ. 
Rad nate z zawiadomieniem, iż 
przedstawickałstwo to nie zgadza 
Big aby panowie Lorentz i Platt 
złożyli zeznania wobec sędziego 
śledczezo w sprawie Janeokiego, 
gdyż sprawę tę przedstawiolel- 
stwo państwa sowietów uważa 
za całkowicie wyjaśnioną, 

W odpowiedzi min. spr. zagr. 
wystosowało notę treści naste- 
pajacoj 

„Potwierdzając odbiór noty 
przedstawiciela pełnomocnego Ros. 
Sow. Fed. Rep. Bad z dnia 30-go 
b. m. rząd polski wyraża ubole- 
wąnie, że przez odmowę zezwo- 
lenis współpracownikom swoim, 
Lorentzowt i Plattowi, na złoże* 
nie zeznań u sędziego Śledczego 
w sprawie Janeckiego (Lipińskie- 
go), przedstawicielstwo pełnomgc- 
ne hamuje wymiar sprawiedli- 
wości i utrudnia władzom pol- 
skim ochronę przedstawioielst" « 
przed niepożądanemi propozy”::'- 
mi, o ea przedstawicielstwo uv 
pominało się w notach z dula 
tl-go października i *%=% into- 
pada b. r.* 
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Z teina chwili. | 


Do ligi narodów. 


Niemcy polssy skarżą sle 


| ogromnie na ucisk, jakiego do 


inają w Polsce. Zgadzamy sięz 
tym, że ich położenia n nas wobec 
cłągle jeszcze pokutnjącego w na- 
szych władzach administracyjnych 
locha szowinistycznego nie jest 
do pozazdroszczenia. O równo: 
uprawnieniu taktycznem  mnieje 
szości narodówzoh w Polsce « 
całym tego słowa znaczeniu niema 
jeszcze mowy. Nie olega jednak 
kwestji, że należy w tym kle- 


| ronku czynić wszelkie starania, 


j że z ozasom Stosunki u nas 


| ułożą sią jaknajkorzystniej. 


Tymczasem źżadną miarą nie 


| mogna zgodzić się na to, 60 nnas 


| szynt 


nłemcy wyprawiają. W piątko- 
wym somerze „Vossische Zig." z 
ubiegłego tygodnia podane jest 
streszczenie memoriału, wysła: 
nego przez związek niemców w 
Polsce do ligi narodów. W nie- 
dzielą „Rzeczpospolita* podała 
depeszę własną x» Berlina z wia 
domością o ukazania sią w Wy- 
mienionym piśmie memorjała pol- 
skjej mniejszości niemieckiej, 

W poniedziałek depeszą „Rze- 
osypospolitej*, tłomaczy i za 
mieszcze tłustym pismem „Lodzer 
Freie Presse“ organ, stojący bardzo 
blisko „Bund der Deutschen”, 
którego jeden s prezesów jest 


| Jadnocześnie redaktorem „L. F.P.". 


Zapytujsmy jak sią to dzieje, 
že berlińskie pismo informuje ze 
Yródał berlińskich swą pablioz- 
ność o trzy dni wceześniej o me 
motjale niemców polskich, ni? 
to organ tychże niemców 
wobec swych czytelników. Radzi- 


| byśmy bardzo poznać splot po- 
| Mtyezny, który łączy te bliskie 


fakty i oczekujame s» właściwej 
strony odpowiedzi. 

A teraz jeszcze kwestja pò- 
krewna. Jednym z najcięższych 
kemieni obrazy aktualnych sto- 
sonków polsko-niemieckich jest 
rzekome prześladowanie niemeów 
w Pólsoe. Jesli zarznty to są 
może i częściowo słuszne, tò nie 


od rzeczy będzie przyjrzeć sią i 


odwrotnie stronie medsln: 

Do binra związka polaków 3 
Warmji i Masur sgłaszają się 00= 
dzjennia noiekinierzy z b, terenów 
plebiseytowych, których rugują 
niemcy RK pracy i którzy w Polsce 
azokają zajęcia, Są to prze- 
ważnie robotniey roldi, których 
obszarnik niemiec dla tezo wy- 
rznca na bruk, że są polakami, że 
głosowali sa Polaka i że przy- 


| mają ala nadal do polskości. 


W powiecie suskim grasuje 
leraz orgja nienawiści do Pola- 


| ków. 


——— 


, Może niemcy w Polsce do 
twego memorjału do ligi dodadzą 
w formie aneksu i tę wiązanką 
taktów. 


Observer. 
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lapończyty na Górnym Śląska. 


LONDYN, 29 listopada (E.T.E.) 
„Morning Post" donosi, że iapofi- 
czycy mabyli w Katowicach 
Vzęść hut żelaznych, zaś przedsię- 
biorcy francnecy objęli zakłady hut- 
nicze w Królewskiej Hucie. 


0 odszkodowanie za powstanie 
na 6. Śląsku. 
Żądanie rządu pruskiego. 

RATÓWICE, 29 listopada(Pat) 
„Ostdeutsche Morren Post" dono* 
si s Berlina, iż gabinet ministrów 


praskich zwrócił sią de rządn Rze- 


Bzy z warwaniem do natychimia” 
stowego odiana kroków drplo- 


matycznych w sprawie szkól, wy 
rządzonych przez powstanie pol- 
skie na Górnym Sląska, a ta ma- 
jae na wzelędzie fakt, ża komisja 
międzysojasznicza w Opolu, która 
w najbliższej przyszłości ma opuś- 


cić G. Sląsk, dotychczas nie zaje- f. 


ła definitywnego stanowiska w 
tej sprawie. 

Rząd pruski oświajene, że ko- 
misia międzysojnsżnicza powinna 
wynagrodzić te szkody, albowiem 
była w owym cząsie organem rzą” 
dzuącym G, Sląska i miała czuwać 
nad mtrzymaniem porządku pu- 
blicznego. 


Znamiznne uchwaly niemców 
„ górnośląskich, 


KATOWICE, 28 łistopada (Pat) 
Trzeci zjazd niemieckiego sląskie- 
go związku ziemian, obradujący 
wczoraj w Rybniku, powziął rezo- 
lucję, podkręślającą międy innemi 


że czionkowie zjazdu dążyć będą 


wszelkimi środkami do jaknajrych- 
lejszego złączenia zrabowanych 
ziem z Niemcami. 


Oprawa kolei ndańskieh. 


Przed przyjęciem ich przez 
Polskę. 

GDAŃSK, 29 listopada. (Pat). 
W sprawie przyjęcia kolei gdań- 
skich przez Polskę donoszą: Przy- 
jęcie kolei przez Polskę odbywać 
się będzie stopniowo. Oficjalny 
termin wyznaczony jest na 
380 listopada. W tym dniu prze- 
wodniczący senatu gdańskiego zwot- 
ni ze służby gdańskiej urzędników 
gdańskiego zarządu kolejowego. 
Akt ten będzie miał na razie tylko 
formalne znaczenie, gdyż z nie- 
licznymi wyjątkami wszyscy do- 
tychczasowi urzędnicy  kolejówi 
przejdą na służbę polską na razie 
do 1 kwietnia 1922 roku. 


O mdzńr w porde gdrństim. 


GDAŃSK, 29 listopada. (Pat). 
Rada portu i dróg wodnych w 
Gdańsku powzięła uchwałę, doma- 
gająca się od rządu gdańskiego od- 

ania radzie portowej do dyspo- 
zycji i jej wyłącznego rozporzą- 
dzenia aparatu policyjnego, prze- 
ziaczonego specjalnie do obsługi 
portu. Bez uzyskania wpływów na 
aparat policyjny rada portu nie 
jest w możności wypełnić zadania, 
powierzonego jej na mocy kon- 
wencji polsko-gdańskiej. 


tłodówka komunistów. 


LWÓW, 29 listopada (E. T. 
E.) Aresztowani za udział w 
katedrze Sw. Jura komuniści roz- 
poozeli z dniem dzisiejszym gło- 
dówkę. 

Aresztowani żądają poprawy 
bytu więziennego i moźności 
wzajemnego porozumienia się. 


Rokowania o płace w przemyśle 


naltoWYM. 

LWÓW, 29 listopada (E. T. 
E.) Zaczęły się tu rokowania 
pomiędzy robotnikami & praco= 
dawcami przemysłu naftowez0. 
Robotnicy żądają utrzymania 
piac wedle norm listopadowych, 
pracodawcy zaś proponują obni- 
żenie płac © 20 procent. Roko- 
wania trwają dalej. 


Premjer Podikowski w Poznania. 


POZNAŃ, % listopada, (Pat). Dzi 
siaj rano prezydent ministrów p. Poni- 
kowski złożył wieniec na grobie pole 
głych dnia 27 grudnia 1918 r. powstań” 
ców wielkopolskich. 


POZNAN, 2 listopada. (Pat). Pra- 
zydent ministrów gp. Ponikowski, pa 
wzięciu udziału w obchodzie rocznicy 
listopadowej, urządzonej w auli uniwer- 
syteckiej przez poznańskie szkoły 
śrędnie, ofiarował 500000 mk. ha rzecz 
zorganizowania wycieczki do Warszawy 
tej młodzieży, która brala udział w ob- 
chodzie. 


————— 


„Sachalinu, 


Środa 30 istopada 1021. 


ia konferencji waszyngtońskiej 


e s 


jmieckiego był obecny równie: 
Hugo Stinnes, Który jednakowz ; 
odmówił wyłaśnień co do swej 
podróży londyńskiej, oświadcznac 


Japoński program rozbrojenia. — O suwerenność Chin —|jedynie, że bawił w Londynie w 


Serawa łodzi 


podwodnych. — Przeciwko zaproszeniu 


Niemiec, — Załatwienie nieporozumienia francusko-włos= 


PARYZ, 29 listopada (Od włas- 
nego koresp. „Głosu Polskiego”)— 
Delegacja japońska po porozumie- 
niu się iskrowem z Tokio, opraco* 
wała następujący program, jaki zo- 
stał przedstawiony na posiedzeniu 
konferencji. 

'1) Japonja zgadza się na zmniej- 
szenie swych sił morskich, które 
odtąd stanowić mają 70 proc, sił 
morskich Anglji i Stanów Zjedno- 
czonych. 

2) Japonja występuje z przy- 
mierzą anglo-japońskiego, nie żą- 
dając wzamian żadnego  trójporo- 
zumienią na Oceanie Spokojnym. 

3) Japonja przystaje na status 
quo w stosunku do fortyfikacji i 
baz morskich, będących w posia- 
daniu państw na Oceanie Spokoj- 
nym, ; 

4) Japonja zgadza się na wszel- 
kie uchwały konferencji w sprawie 
kwestji chińskiej, © ile zostaną one 
zaakceptowane przez inne państwa 
zainteresowane, które się zrzekną 
koncesji i praw eksterytorjalności. 

5) Japonja cofnie swe żądania 
z wyjątkiem dwu lub trzech, jed- 
nak w tym wypadku tylko, o ile 
Anglja zrzeknie się suwerenności 
w Tybecie, 

6) Ponieważ Japonja wydała 
oibre sumy na rozwój tego 
handlu w Mandżurji — obstawać 
będzie na przyznanie jej specjal- 
nych praw w tym kraju i unifikacji 
kontraktów na przeciąg lat 99. 

7) Japonja domagac śię będzie 
o ile jednak otrzyma 
gwarancje w sprawie przyszłego 
rządu w okręgu nadmorskim — 
wycofa się z tej części Syberji, 

8) Równouprawnienie ras i inne 
kwestje drugorzędne nie podlegają 
dyskusji, ponieważ mają wyłącznie 
znaczenie moralne. 

Na wyspach, co do których Ja- 
ponja posiada mandaty — zapro- 
ponuje regime. „drzwi otwartych” 
tak, lek w Mandżurji. 

Rząd Stanów Zjednoo”onych nie- 
ma zamiara dopuszczen'a niepro- 
szonych gości do rozpraw na kon- 
ferencii waszyngtońskiej. Koła do- 
brze pow'adomione twierdzą, że 
prezydent Harding nie z/adza się 
na propozycję zaproszenia Niemiec 
oraz innych państw do udziała w 
konferencji, poprzednie zaś jego 
oświadczenia w .tej sprawie były 
interpretowane mylnie. Prezydent, 
Harding uważa jedynie za wskaza: 
ne, zwrócić się po nkończeniu prac 
konferencji do Niemiec i innych 
państw z prapozycją przyjącia i ra- 
tyfikowania uchwał konferencji”. 

Viviani, ' który po odjeździe 


kiego. — © stanowisko Lloyda Georgea. 


3. 


sprawach prywatnych, o którycu 
nie może udzielić żadnych wiado- 
mości. Interpelowany w tej sprawie 
kanclerz Rzeszy oświadczył także, 


przyjaźni, zawarte na polach bitew. jiz nic nie może powiedzieć o po 
Francja nigdy nie zapomni daniny | dróży Stinnesa. 


krwi, złożonej przez armię włoską 
w chwilach krytycznych dla Francii. 
Delegat włoski uznał to oświadcze- 
nie zą zadawalające i wyraził gora- 
de podziękowanie swe Harhesawi 
za bezstronność, z jaką podiał sią 
zadania załacodzenta nienorozumień. 
W odpowiedzi na przemówienia de- 
legatów franco, i włoskich, Hoshes, 
wygłosił krótkie oświadczenie. za- 
znaczając, 12 wszyscy uczestnicy 
kónferenoji bsli przekonani, iż 
Briand nie powiedział nfo, coby 
marlo szkodzić opinii o Włoszech. 
Włochy są państwem praworząd- 
nem f posładala jedną z najod- 
waźniefszrch armil. 

— Przedmiotem dłuższej i o. 
żywionej rozprawy była na wczn- 
rajszem nosiefzeniu konferencii 
nropozycja elegancji chińskiej, 
domagajaca sią przekazania rzą: 
dowi  chińskiemu  wyłącznero 
prawa posiadania poczt i urzędów 
realnych w calam państwie, Da- 
Jlegacja chińska uzasadnia swą pro- 
pozycję dążeniem rządu swego 
do zaprowadzenia Ścisłej kontroli 
nad szmoglem opium, Chiny o- 
skarżalą zagraniczne ajencje po- 
cztowe, iż w przesyłkach swych 
wysyłają zagranicę towary zaka- 
zane, Konferencja uchwaliła w 
odpowiedzi na tą propozycję 
zgodzić się na zaprowadzenie 
przez Chiny wlasnych urzędów 
pocztowych i na zniesienie ajen- 
cji zaeranicznych, jednakowoż 
nod tym tylko warunkiem, o ile 
Chiny wykażą, iż są w stanie 
utworzyć sprawnie działające 
urzędy. i 
Sprawa łodzi podwodnych, 
która wywołała wielką różnicę 
zdań mię!zy członkami konte- 
rencji waszyngtońskiej, będzie 
według wszelkieso prawdopodo=* 
bieństwa uregulowana upgo?owo 
Delegacja amerykańska zrezyg- 
nuje zapewne z dotychczasowe 
qo swego po”lądu, że łodzie pod- 
wodne są niedopuszczalny środ- 
kiem wojennym i wyrazi goto- 
wość dopuszczenia łodzi podwod- 
nych de użytku wojennego, ale 
pod pewnyni! warunkami, zagwa- 
rantowanymi przez wszystkie 
mocarstwa świata. 

W paryskich kołach politycz- 
nych i dyplomatycznych oczekują 
z wielkiem zaciekawieniem na wia- 
domość urzędową, czy Lłoyd Ge- 
orge uda się osobiście do Waszyng- 
tonu. Sprawę te omawia w diuź- 
‘szym artykule „Temps“, który o- 
świadcza, że niema najmniejszej 


Brianda obiął przewodnictwo dele-j wątpliwości co do tego, iż w razie 


gacji francuskiej 


na konferencję | obecności premjera angielskiego w 


waszyngtońską, prowadzi taką samą | Waszyngtonie, będzie poruszona 


politykę, jaką zainicjował premjer 
francuski. W dniu wczorajszym po- 
djął sią on ciężkiego zadania zlik- 
widowania nieporozumień, jakie wy- 
nikły wskutek mylnie koinentowa 
nego zwrotu mowy Brianda, co do 
wartości jakościowej armii wioskiej. 
Viviani zaprzeczył stanowczo na 
wczorajszem posiedzenin twierdze» 
niom, jakoby treść przemówienia 
Brianda w czemkolwiek mogła ura- 
zié Włochy i oświadczył, że prem= 
jer francuski, nie mógł nigdy tego 
nczynić, gdyż byłoby to naruszuniem 


Tajna wojskowa organizacja 
nkraińska, 


LWÓW, 29 listopada (E. T. 
E) „Gazeta Wieczorna“ donosi, 
iż śledztwo wykazało istnienie 
tajnej organizacji, rozgałęzionej 
po całym kraju. Zamach Feda- 
ka stol w związku z tą organi- 
zacją. 


Rokowania angieisko-niemierkie. 
Toczą się one pomiędzy 
przemysłowcami obu krajów 

BERLIN. 29 listopada. (E.T.E), 
Rokowania między przemysłowca- 
mi niemieckimi a angielskimi trwają 
w dalszym ciągu. Według ostatnich 
pogłosśck przybyli do Londynu 
au i min. spraw zagranicz- 


sprawa odszkodowań wojennych. 
W sprawie tej dziennik wspomnia- 
ny oświadcza, jak następuje: 

„O ile kierownik gabinetu an- 
gieiskiego uda się do Waszyngtonu, 
w tym celu, ażeby omówić tam 
sprawę odszkodowań, to cały świat 
winien zrozumieć, że nikt więcej 
od nas nie będzie się cieszył z 
faktu tego, iż premier angielski 
zdołał uzyskać od Ameryki skre- 
śle” Jugów państw sprzymierzo- 
ny. w Stanach Zjednoczonych, 
oraz obietnicę nowych pożyczek“. 


nych Simons. W przyszłym tygodniu 
jest oczekiwany w Geriinie 
ambasador angielski, lord Abornood 
oraz przedstawiciel Anglji w ko- 


Repoblika nadtońgte, 

BERLIN, 29 listopada (E.T.E.) 
Prasa socjalistyczna  Akwizgramu 
i Kolonii donosi, że 4 grudnia 
proklamowana zostanie w 
Akwizgranie republika nad- 
reńska. Jak wiadomo w Nadrenii 
szerzy się silny separatyzm, dążący 
przy współdziałaniu centrum do 0- 
derwania Nadrenji od Rzeszy nie- 
mieckiej. Ruch ten wywołany jest 
szeregiem powodów natury polity= 
cznej i gospodarczej. 


Wszystkie partie niemieckie przeciw 
tomanistom. 


BERLIN, 29 listopada (Ruspres). 
Niemiecka partja komunistyczna 
zwróciła się do organizacji paztji 
większości soc.-dem. i niezależ- 
nych socjalistów, a także do za- 
rządu związków zawodowych z pró- 
pozycją wspólnego omówienia 
sprawy wystąpienia  proletarjatu 
przeciw „panującemu obecnie sy- 
stemowi”. Wszystkie» wymienione 
partje i zarząd związków zawodo- 
wych odrzuciły propozycję komu* 
nistów, którzy pozostali odosobe 
nieni, a wszelkie ich zamiary wy- 
wołania nowego putschu przy po- 
parciu mas robotniczych — umi» 
cestwione. 


Przed wydaniem córki zamął, 


Gdzie Krół angiełski zamawia wy* 
prawę ślahną? 

LONDYN, 29 listopada (E.T.E.) 
„Chicazo Tribune“ donosi, iż dwór 
królewski w Anglji poczynił w Bər- 
linie zamówienia na ślub córki kró- 
lewskiej, księżniczki Marji. Fakt 
ten wywołał w Paryżu bardzo przy- 
kre wrażenie. 


L Pi 

KONSTANTYNOPOL, 29 listo- 
pada (Russpress), Poselstwo pers- 
kie w Konstantynopolu zaprzecza 
oficjalnie wiadomościom, jakie się 
ukazały w prasie o nowej ofensy* 
wie bolszewików na Persję, komu- 
nikując jednocześnie, że powstanie 
w prowincji Hilan zostało stłumio- 
ne i porządek przywrócony. < „Ak» 
szam“ donosi o zawarciu porozu- 
mienia między Persją i Angorą. 


Tuicy się Homaczą przed bol- 
szewikami. 


MOSKWA, 29 listopada (ETÉ). 
Ambasador Angory w Moskwie 
Ali-Fuad-Pasza ogłosił pismo da 
Cziczerina, w którem oświadcza, 
że układ z Francją w niczem nie 
sprzeciwia się umowom sowiecko- 
tureckim, zawartym w Moskwie i 
Karsie. 


Ni mcy i Moskwa. 


Jak pisze „Cause Commune", 
niemieckie sfery polityczne zapa- 
trują się na nowe stanowisko Czi- 


misji reparacyjnej. W kołach ber-|czerina w stosunku do państw eu- 
lińskich panuje w odniesieniu do ropejskich, jaka na dwitlicowość 


rokowań londyńskich znamienny 
optymizm, pozwalający przy- 
puszcza* że rokowania niebawem 
zostaną zakończone, stwarzając 


względem Niemiec, mimo wszel- 
kich zapewnień rządu sowietów i 
jego przeostawicieli w Berlinie, 
ziennik podkreśla fakt, że dą 
Niemiec przybyło 7 delegatów so- 


ścisły węzeł gospodarczy wieckich, działających w okręgu 


między Niemcami i Anglią. 


Taiemnico Stinnesa, 


Nie chce on udzielać wy- 
jaśnień pariamentowi. 


BERLIN, 29 listopada. (E.T.E.). 


Rurhry i ua Górnym Slasku. 
Mimo protestów przedstawicie- 
la sowietów w Berlinie, rząd nie- 
miecki otoczył czujną opieką przy- 
byszów z Rosji sowieckiej, którzy 
yzybyli do Niemiec przez Buśtyk. 
odług niemieckiej opinji puni.cze 
nej, rząd sowietów nie wyrzekł 


Na ostatniem posiedzeniu wydziału, się jeszcze myśli wywołania rewo- 
do spraw sacr. parląmeniu nie-ilucii wszechświatowei. 


Z kraju. 


——— 


Kraków. 


(v) Konsni austrjacki od- 
wołany. — Konsn! austrjacki w 
Krnkowie Lebinego został na sku- 
tek interwencji naszęch władz od- 
wełany 7e swego stanowiska. — 
Przyczyna wkroczenia naszego rzą- 
dz było antypolskie nsposobienie 
TAnA Lebinegca, oraz rnbaszność 
form w obejściu, na którą się skar- 
żyło kuviestwo krakowskie, Kie- 
rownictwo korsulatu krakowskie- 
we nbjął dotychczagowy wloekon- 
sul, pan Schwimmer, któremu pray- 
üziolopo urzednika władającego 
jezykiem polskim. ; 


Lwów. 


‘w Tajemnicze samobhój- 
stwo miijonera. W hotelu En- 
r refskim popełnił samobójstwo 
v 'eSofeiel dóbr na Wołyniu Efroim 
Zuckerman, przez.poderżnięcie so- 
lie gardła. Samobójstwo to jest 
dość faiemnicze. Zuckerman był 
ezławiekiem nadzwyczaj baratym, 
a niedawno nab} miljonowr ma- 
jatek na Wotęniu. Niedawno oże- 
nit się z dziewczyną młodą i pię: 
kpa, która go jedrak opuściła i 
ucitkła z jakimś młodym mężczy= 
zna. Przypuszczalnie to było przy- 
cayna samobójstwa, — Poniaważ 
zmarły pieniedzy nigdy nie nosił 
przy gobie, lecz oddawał je na 
przechowywanie znajomzyw, mor- 
uerstwo w celach rabunkowych 
wydaje się mniej prawdopodobne. 


Wilno. 


iP) Qdznaczenie  papie- 
skie. Panna Wanda Wojewódzka 
dentystka w Wilnie, otrzymała od 
papaga order „Pro Bcolesia at 
Pontifice" na skutek prośby J. F. 
keiądza biskupa Matnlawicza za 


usługi okazane więźniom w 
Moskwie, ksiadzu prałatowi Mi- 
cehałkiewiczowi i księdan biskn- 


powi Łozińskiemu, 


` Baranowicze. 
(p) Wykrycie fabryki fał- 
s paszportów. W po- 
wiecie baranowiekim wykryto fa- 
brykę fałszywych paszportów pol- 
akich, - 

Przeprowadzone  dochodzonie 
* Nowogródku ugataliło, że fal- 
szerstwom trudnili się: urzędnik 
magistratu m. Klecka (pow. nie- 


KL-CORREI, 


- Katana. 


—(J — 

Wielki i sławny ozłowiek prae- 
żywał jedną ze swych samotnych go- 
dzin. Powoli i bez celu wlókł się 
przez ożywione i ciche ulice, unikał 
i szukał ludzi, a rozterka duchowa 
dławiła go osłabiając ciało i duszą. 

'Był piękny, złocisty dzień koń- 
czącaj sią jesieni. W gałązkach drzew 
drżały jeszcze gdzieniegdzie wilgot- 
ne, żółte liście, gdzieniegdzie żarzył 
się jaskrawy płomień życia roślin- 
nago. Przoz nlice, pełne nęcących 
skłepów, płyneli bogaci ludzie i tacy, 
którzy chcieli nchodzić za bogatych, 
Arzaądka wyciągały sią rące, odziano 
w. woniejące rękawiczki, do żebra- 
ków i kalek, opartych o mary, bła- 
sających ślepemi oczami, śpiewają- 
cych jakaś marną. piosenkę suchem, 
wstrątnem i ochrypłem z hazwstydu 
gardlem. 

Wielki i sławny człowiek również 
Jrzechodził, pielęgnując swe własna 
iiieszczęście i wsłuchując się w jego 
tajemna pieśń skargi. Myślał sa- 
zdrośnie: 

— Pokazują swą nędzę! Moja 
tymczasem rozdziera mi w ukryciu 
na strzępy wnętrzności, 

- Skręcił w bocznicę i przyglą: 
dał sią z zaciekawieniem mełym 
oknom wystawcwym, z których do 
prymitywnego popędu żołądku 
nmiechały się branzowa chleby i 


czerwone jablka, Szczęśliwy, 
szyje spojrzenie biegło jeszcze 
w tamtą stroną... Szczęśliwa 


tamta srcznpła kobieta, licząca 
'grosze, aby za nie wytargować 
dla swoich główką kapusty... 
„biędni ludzie, którgy mnexą jeść 


świeski), Mikołaj Ponomarew, sa- 
stepea burmistrza, Szlama Helf- 
band, Josek Boruchowier I Ajzyk 
Gjok — wszyBoy z Klecka, którzy 
zostali aresztowani. 

Ponomarew przyznał się do 
fałszerstwa paszportów, które przy 
pomocy aresztowanych wspólni- 
ków sprzedawał różnym agitato- 
rom bolszewickim i niepożądanym 
osobom — sa bardzo wygórowane 
sumy, dochodzące często do 40-tn 
tysięcy marek za paszport. Aro3z- 
towanjch osadzono w więzieniu w 
Nieświeżu, Przewidywane mą dai- 
sze areszt owsnia, 


Lotnictwo. 


Samolot, który może la- 
tać bez pilota. Jak donosi 
„Journal de Pologne” w korespon- 
dencji z Paryża, wielkie linje po- 
wietrzne starają się osiągnąć ma- 
ksiimum bezpieczeństwa dla swych 
podróżriych. Niedawno osiągnięto 
w tym kierunku doskonały wynik. 
Oło piłoci, obsługujący obecnie 
jedno z towarzystw, eksploatują- 
cych powietrzną linję komunikacyj- 
ną, będą obecnie mogli korzystać 
z automatycznego stabilizatora, któ- 
ry w razie potrzeby pozwoli im 
opuścić swój posterunek, zabez- 

ieczając równocześnie samolotowi 
lot regularny. 

Jeden z wielkich samolotów od- 
był w ostatnich dniach wraz z pa- 
sażerami podróż z Paryża do Am- 
sterdamu i z powrotem, pod kon- 
trolą tylko wymienionego antoma- 
tycznego stabilizatora. L 

Wynalazca, pan Georges Ave- 
line, który sam jest lotnikiem, za- 
jat w samolocie miajsce pilota, aże- 

y kierować tą pierwszą próbą swe- 
go aparatu i przez cały czas po- 
róży nie potrzebował ani razu z 
y= pl współdziałać. 

Wynaleziony przez ni apa- 
rat nie waży więcej ponad 40 ki- 
logramaw. Doniosłość powyższe- 
go wynalazku polega na tem, że 
samolot, znalazłszy się pośród 
mgieł, w pozycji zbaczającej z dro- 
gi, zostaje natychmiast, dzięki u- 
mieszczoneni: na nim aparatowi, 
automatycznie zwrócony we wła- 
ściwym kierunku. W chwili, gdy 
pilot straci z oczu linię horyzontu, 
przychodzi mu z pomocą wspom- 
niany aparat. 


kawior, aby sią zadowolić. Będą 
omi wiecznie głodować 


Nagle znakomity człowiek 
stanął przed jednym ze sklepów, 
który zainteresował Sw nadzwy- 
czsjnie. Poza niezbyt cCzystemi 
szybami kipisło urozmaicone życie, 
Ptaszki w rórnobarwnych gzatach 
skakały z drążka na drążek, Kuna 
biegała bez przerwy z kąta w Kat 
Jakieś stworzenie, przypominsjące 
mysz, nsiłowało niezmordowsnie 
wdraupać sią na dolane i błądnemi 
oczkami z nmączeniem rnzglądało 
się dokoła, W najniższej kondy 
gacji okna siedział całkiem sa- 
motnie f bez rucha czarny ptak, 


mały kruk, s wrogo wysuniętym 
na Świat dziobem, » piersią na- 
dętą w pogardliwem i pniewnem 


milczeniu, z oczami zasłoniętemi 
do połowy jakby białą kotarą. 


Ptak nie dawał najmniejszego 
znaku” życja, a wielki ezłowick 
długo obserwował Lo dziwne, smart- 
wiałe stworzenie. Czekał, sądząc. 
że jego obeoność wreszcie wywoła 
jakieś wrażenie. Zapukał wreszcie 
calkiem dyskretnie złotą gałką 
od jąski w szybę i szepnął nie- 
Świąjomie, tak jak się woła coś 
alabionego : 

— Ty... ty. ohodź,.. 

„Sam sie uśmiechnął, gdy naty- 
Szał miękkie, sehlebiające dźwięk! 
śwego głosu. Czałostkowości już 
dawno nie odczuwał, a tembardziej 
sie nzewnętrzniał., Nawet w mi- 
łości stał się bezduszny z prze- 
sjtu, Każdą dziewkę nazywał„łas= 
kawa pani” i udawał zachwyt,gdy 
tylko Jrwiny twarz, mu wykrzy- 
wiały. 

Ale ptak mie zareagował na 
jogo wezwanie, Pozostał nadal 
obrazem milezącej rezygnacji. 

| —,Kim ty bjć matest 


` ne «t 


A miei ma 


Parjasi Londynu. 


—— 


Stolica angielska jest miastem 
jaskrawych kontrastów; na najgłów- 
niejszych ulicach spotyka się obok 
przepsznych pałaców, nędzne, niz- 
kie domki, w których inieszka nie- 
dola i nędza, z których przez brud- 
ne okienka wyzierają ludzie cho- 
rzy, zbiedzeni, wygłodniali, patrzą: 

z nienawiścią na przejeżdżające 
obok nich wspaniałe automobile 
bogaczy. Istnieje jednak w LŁondy- 
nie dzielnica, w której niema żad- 
nych kontrastów, w której miesz: 


|kają najbiedniejsi z biednych. Tą 


bezbrzeżnie smutną dzielnicą jest 

Bermondsey. 
Współpracownik „Dely Mait”, 
siedzi- 


podając swe wrażeia z tej 

by wydziedziczonych, kreśli wzrti- 
szający obraz tych ludzi chorych, 
godnych, którzy stracili już wszel- 
ie złudzenia i wszelką wiarę w 
życie. „Bezrobotni, Którzy tam 
mieszkają — mówi ów  dzienni- 
karz — stanowią cały legjon, u 
małżeństw nie widuje się nigdy 
obrączek, wszystkie zostały s 
dane, w celn zdobycia najkoniecz- 
niejs środków do życia”. 

Mieszkańcy dzielnicy Bermond- 
sey niejednokrotnie ncielcają się do 
żebraniny, nierzadko też  bladzi, 
wynędzniali, padają na ulicy z wy- 
cieńczenia. 

W Central Hal, w niepokaż- 
nym małym lokalu, rozmaite fi- 
lantropki londyńskie utrzymują i 
uczą dzieci bezrobotnych nędzarzy. 
Gromadkę, złożoną z dwustu dzie- 
ciaków, w wieku od 3 — 13 lat, 
przyodziewa się tu w schłudną o- 
dzież, karmi się ją i oducza od 
różnych brzydkich i nieetycznych 
nawyków, które zazwyczaj rodzi 

nędza. , 


W dzielnicy Bermondsey istnie- 
ją mieszkania, posiadające jedynie 
cztery nagie, zimne Ściany, bez 
śladu jakichkolwiek, najprostszych 
bodaj mebli: siedmioro nieraz lu- 
dzi sypia w jednej małej komórce, 
na gołej ziemi. Moralne stosunki, 
panujące w tej dzielnicy, sa, rzecz 
prosta, okropne, a hygiena 
uajprymitywniejszym ` 
choroby zakażne wybuchają stale, 
epidemicznie. To też istnieje plan 
zburzenia całego szeregu starych 
ruder i wybudowanie na tyin miej- 
scu nowych, jasnych i pogodnych 
domków. w których młode poko- 
lenie mogłoby wzrastać w normal- 
nych warunkach, które całej rze- 
szy wydziedziczonych dałyby tro- 
chę słośca i radości życia. ` 


urąga 


oha. -— Oheiałbym cię poznać! 


Wszedłem do sklepu. Jakaś 
kobieta w żałobie wyszła z Sąsied= 
niej ubikacji z dzieckiem naręku. 

. — (068 to za ptak, którego tam 
macie w oknie? — zapytała zua- 
komitość.— zy można go kupić? 

— Dłaczegóżby nie? — odpo- 
wiedziała kobieta... Jest całkiem 
oswojony it kosztuje tylko 50 ma- 
rek! 

— Czy to krok ? 

— Tak! Ale smuci się! 
chatoie siedzi w samotności! 
— Jak dawno już go macia? 

Ach, dopiero przez tydzień! 
Wojąż mi slą zdaje, że sprowadził 
on do naszego domu ułeszcząście. 
Wygląda tak, iakgdyby... 

Zamilkła. Nie chciała sobie 
psuć interesu. 


— Jakież nieszczęście! — za 
pytał znavomity ozłowiek z zacje- 
kawieniem, 

— No, to z moim mężem... 
— przełknęła łzy, — Przed ośmin 
dniamt włamano się do nas 1 za 
mordowano mego męża. Dzień 
przedtem przyniósł on właśnie te- 
go ptaka  jalctejś licytacji. 

Dreszcz przerażenia odrazu 
moie przeszedł, gdy robsozyłam 
to stworzenie... Patrzy zupełnie 
jak człowiek i vie wydaje ant 
dźwiękn! Musi wrócić do ludzi! 

— QOzyjąż był własnością 

— Pewnej samotnej damy... 
Qdebrała sobie Zycie.. Coś z nią 
nie było w porządku... Zostawiła 
wraz z ptakiem jakieś pismo dla 
nowego właścicielh.. Może $o pa- 
na interesuje? 

Tak, to go zainteresowało.Ko- 
bieta sięgnęła de szuflady i po- 
kazała list, 

— Nalezy do da ptaka, a wszyst 


Nie- 


wymogom, | 4 


pytał go człowiek w cichości du- 


Przegląd prasy. 


Dwałicowa polityka Niemiec — 

Pan Stroński o p. Skirmuncie.— 

Bankrutnjący bolszewizm a nsta- 
wy policyjne. 

W „Kurjerze Polskim* znajdu- 


jemy dziś znamienny artykuł o po- 
lityce Niemiec. Widocznie nastą- 
pił zwrot w stanowisku tego pisma 
wobec naszego zachodniego sąsia- 


da, gdyż naczelny, publicysta p. 
Zm. robi w artykule dzisiejszym 
jakgdyby rachunek sumienia sto- 
sunku Niemiec do Polski, z okazji 
konferencji genewskiej. Artykuł wy- 
licza w kolejności historycznej 
wszystkie fatalne kroki polityki 
niemieckiej, podkreślając jej dwu- 
licowość: j 


Plyng ono wszystkie z jednego śró- 
dia, z nlerawsze noże świadomej tezy 
politycznej. $e Niemcy, s konieczności 
pozedzone £ ntrstą Alzacji 1 Lotaryn 
gil, odwetu szukać powinny w kieran 
ku juniejszego oLUrn: na wschodzie. 
Stąd uderzające swoją wyrazistością 
dwa cbliesa polityki niemieckiej; nowe, 
demokratyczne, ropubHkańskio, zwró. 
cone ku sachodowi, I dawno. nacjona- 
Mistyczne, cesarskie ku wsehodowi. 


"A dalej następitje charaktery- 
styka realnej polityki. riemieckiej 
w stosunku do nas, która musi wy- 
wołać następujące konsekwencje: 


„Dawna WE 


dwoistość oblicza po- 
tyki niemieckiej, na zachód i na 
wschód, utrzymuje się dalej. Z kierow- 
ników tej polityki nikt, zdaje Sie, nie 
zrozumiał dotąd, jak płocha i pionna 
jest la próba rozpołowienia jej ducha, 
Nie zrozumiał, że traktatu wersalskiego 
lie można demolować z jednej strony, 
nie budząc, z drugiej niepokoju i re- 
akcji, że dła Francji jednym ze spraw- 
dzianów właściwej istoty niemieckiej 
polityki wobec niej jest polityka nie- 
miecką wobec Polski, że republikańskie 
wobec zachod oblicze Niemiec -tak 
dbażo musi uważane jako maska, 
jak dlugo Europa widzi wyraźnie ce- 
sarskie tej polityki oblicze wobec 
wschodu. 

Politykę zagraniczną Niemiec w o- 
stątniem trzechłecin cechowała ta sama 
niewykluczająca. niedodziwośc środków 
trav czna naiwność, która dominowała 
w zyciu pubłeznem tego wielkiego nar 
roda «dl upadku Bismarcka, Zobaczymy 
czy decyzja w sprawie órno- 

ożiiączać będzie inaugurację 
weyo w niej kursu, czy też niemiecki 
w dalszym ciada- wykonywać 
będzie syzyfową pracę spowadzenia do 
wspólnego mianownika polityki wypeł- 
niania traktatów z polityką rewanżu?” 


terar. ' 


laskisi 


Prasa endecka niezimordowanie 
kontynuuje swą podziemną pracę 
ateków i falszerstw. 

Pau Stroński rozpatruje ostat- 
nia notę min. Skirmunta do Ukra- 
iny sowieckiej i powołując się. na 
ustęp noty, w której minister stwier- 
dza, iż „uważa dotychczasową po- 
lemikę w sprawach, związanych z 


ko razem tylko za 50 marek! — 
zekła, mśómiechając się z pray- 
musem, 

Niebawem znakomitość opuściła 
sklopik z drewulaną klatką, owi- 
nięta,w bronzowy papier. Spokojny 
ptak pozwolił się bez oporu wsadzić 
do swego ciasnego więzienia. Nie 
poruszył się nawet, sdy postawiona 
kłatką na stole eleganckiego gabi- 
netu jaskrawo oświetlonego lampą 
z abażurem z błękitnego jedwabiu 
i srebrnemi świecącemi frendzlami. 
Catkiem bez ruchu pozostał na swem 
miejsca i otulił sią w swój czarny 
strój z piór, niby w nióprzejrzaną 
noc niemego bólu. 

Natomiast zuskomity człowiek 
odpieczętował list, stanowiący do- 
daiek do ptaka, Niepowiązane, ner- 
wowe pismo zapelniafo jakby trwo- 
liwje arkusik; ale słowa miały 
brzemienną treść całego życia Mz- 
kiego. 

Gzytal tam: 

„To jest katimu, dusza majej 
duszy. Gdy narzyło wi się, że tó- 
nę w swe] samotności. objawiła mi 
się, Sfruneła na moje lono i wzląła 
chleb z mojej chndej ręki. Dała mi 
przykszatię życia i cierpliwość mej 
niezaradności. Katana nie opuszczała 
mnie. Dzieliła chetnie moje ubóstwo 


i nie drwila moich zmarszożek i 
siwych włosów. Świat widzi we 
mnie starą kobiotę.. Katana wie, 


że jeszcze jestem mloda i że twarz 
moja przekwitła tylko dlatego, śe 
zbyt oblicie wzrazpałam ją lzami. 
Świat widzi mnie zsarkiona j nisze 
darną... Katana wiez że tylko grzes 
chy innych złamate moje skrzydła, 
I ja mogę o sobie pówiedziać; Za- 
prawdę przez sfo dusz szłam swoja 
drogą i przez sto kołysek i bólów 
porodowych. Niejednokrotnie już się 
|żegnałam, suam dobrze raniąve ser- 
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tozruchami na teryfosjum ukraiń: 
skim za wyczerpana“, dochodzi u 
niespodziewanego wniosku: 

„IŃraj odetchnie: Skończone budo 
wanie państwa nkraińskiedo, skończe» 
ne petlurawskie śmiesze współdziała 
nia, skończone ciągłe wystawiania vie 
na zarzuty beż żadnego zgoła pożytku 

„_ Dwa lata trzymała Polske w napic 
ciu ta miby wielka myśl politvczn 
tworzenia państwa ukraińskiego zarów” 
no przeciw Rosli sowieckiej, jak prze- 
ciw Rosji wogóle, Polityka ta byla ©! 
początku zupełnie niedorzeczna. Jeżeli 
ludność, zamieszkująca Ukraino, na 
prawdę ma dażności odrębne, a zaro- 
zem, bo to jeszcze samo nie wystarczn 
także niezbędna twórczość państwowa. 
to już ona sama losami swymi pokic- 
ruie. Pokieruje bez nas i to nawet bez 
nas dużo łatwiej niż z natmi. Wszelkie 
bowiem mieszanie się Polski w tę spra- 
wę budzi natychmiast wsrod tej nient- 
nej i badźcobądź prawosławnej ludności 
podejrzenia, które Rosja: znakomici- 
wyg „tak że zamłast sprawy niego- 
dległości, która mogłaby być dźwigu: 
jakiegoś rucht, staje poprostu spraw» 
wybora między prawosławną Rosja © 
katolicką Polską. Ca wiecej, utrzymy 
wanie przez nas samych, wbrew ocz:- 
wistości, jakiejś wiary w państwo ukra- 
iñskie zachwiewa źnie przynależ- 
nością Wschodniej Małopolski do na- 
szego państwa, ba ostatecznie wobec 
prawosławnego państwa  rosvjskiedo 
<raj ten jest czemś odrębnem, a wao- 
bec państwa ukrałńskiedo, nawet prze- 
ważnie prawosławnego ta odrebtiość 
maleja", 

„lak to jednak panowie z endo- 
cji potrafią nawet chwaląc wystą- 
pienie ministra Skirmunta, jedno 
cześnie zaatakować rząd za jego 
politykę! 

, Sławetna wugroszówka”* w 
wielkim artykule wskazuje na bar- 
krtuctwo bolszewizmu i jego fata|- 
ne rezultaty, powtarzając dawno 
już znane i omawiane sprawy, na- 
tomiast rezultatem przydługiej o- 
powieści o klęskach bolszewizmu 
okazuje się oburzenie „Dwugro- 
szówki* na to, iż sejm odrzttci! 
ustawę przeciwko komunistom: 

„Nasz rząd, z inicjatywy sejmu, wy 
stąpił również z projektem ustawy, wy- 
mierzonej przeciwko komtmistom, usta- 
wy, zreszta. bardzo skromnej i zgoła 
łagodnej w stosunku do ogromu zamie- 
rzonej przez komanistów zbrodni. Wszak 
krwawa statystyka rosyjska jest najlep- 
szym dowodem, do czego zdolni sa ko- 
mamtści, Udy mda im się władze po- 
chwycić w swe krwawe łapy. c 

_ Gdy jednak projekt rządowy poja- 
wił się w.sejmie polskim. natychmiast 
wystąpilia liczna rzesza krewniaków ko- 
munistycznych od PPS począwszy, kot- 
cząc ra „Wyzwoleniu”, by bronić rze- 
komo „zagrożonych swobód obywatel- 
skich”, Chodzi, oczywiście, o to, bv 
komuniści nos swa pkt poc 

5 i setek tysiecy obywateli pol- 
ki 


Nie należy sie dziwić, iż ende- 
cja broni zażarcie ustaw policyj- 
nych, w rodzaju nakazów ochrany 
carskiej. Wszak pod takiemi rzą- 
dami było im tak dobrze!  (ek.). 


oò ostatnie godziny,... 

Najbardziej ozułam się nieszczę- 
śliwą gdy już żaden mężeżyzna mnie 
nie pożądał, Łwy moje padały do 
tubek ze szminką i umierałam wpróst 
ze wstydu. gdy w nadzy sprzeda- 
walam swój ostatni jedwabny gorset. 

W ten dzień najgląbszej /rozpa- 
czy ufrzułam go znown, jego, ktôrr 
uczynił ze mnie tg, czom jestem. 
Stat w olegaqfokim sklepie i kupo- 
wał kawior... a ja uczuwałam głód. 
straszny Í męczący... nozuwaliśmy 
głód, Katana! Ale pragnęliśmy nie 
chleba i kawioru, leos życia, które- 
go nio znajdywsłyśmy mimo ciąg- 
łych poszukiwań, Któż to nozyn)ł, 
żo ucieka od nas? Kto nam je 
ukradi, 2e daremnie za niem woti- 
my?.. Katana, duszo mej dyszy. 
navcz mnie i wszystkich samotnych 
twego wiecznego milczenia i twej 
pogardy dla głośnej skargi!” 

Na samym brzegu arknsika wi- 
dniało nazwisko, które znakomity 
człowiek odozytał, blednąc..., 

I lata zrzuciły swe zaslony %1- 
pomnionia Ujrzsł nkochaną niegdys, 
zdradzoną i odepchniętg. Głos iv. 
tak słodko świergoczący, mapelni! 
marzeniem pokój. Jej śmiech vtn- 
azi? w nim próżność £ dumę... kri- 
ezac kn nieznanej przyszłość mo- 
deptał ją, 

4 okrzykiem przerażenia zerwal! 
sico, zdawało mu się, jakby jakie: 
ciepłe. cisto wito się u jego nóg,. 
Jednoczgśnie stpszał jakiś szmer: 
nibę westchnienie... Czarny klębek 
piór spadi us dno klatki i wet 
nogi ptaka wyciągnęly się, 1" 
praciki stalowe. 

Martwa cisza zapanowała w ln 
gatym pokoju znakomitęgo, rzłowi - 
ka, Fo chwili ukrył swą twarz w 
ńdloniach | gorzko zapłakał. 


(Tłomgogy? G. WI 
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Obrady parlamentu miejskiego. 


Dalsze czytanie budżetu miasta na rok 1921. — Budżet 


wydziałów: gospodarczego, 


statystycznego | plantacji 


miejskich. 


Wczorajszemmu posiedzeniu rady 
miejskiej przewodniczył radny Ra- 
palski. x à | 

Na wstępie kierownik wydział 
zaprowiantowania Wilczyński od- 

owiada na interpelację, złożoną 
do magistratu, w sprawie wydale- 
nia robotników, pracujących w in- 
stytucjach, podległych wydziałowi, 
Następnie radny Poznański składa 
interpelację w sprawie pobieranej 
przez gazownię kaucji od konsu- 


meńtów. 

Po załatwieniu powyższych 
spraw rada przystępuje do rozpa- 
fywania budżetu wydziału go- 
spodarczego. 

Odpówiednie sprawozdanie z7 
działalności wydziału składa jego 
przewodniczący Klimaszewski, któ- 
ry podkreśla konieczność wybtdo- 
wania centralnej stacji dla koni ma- 
mistrackich, rozrzuconych obecnie 
w rozmaitych punktach miasta. 

Następnie radny Helman rozpo- 
czyna czyłanie Samego budżeti, 
kary został przez radę przyjęty. 

i hwalono również wniosek 


> 


"rad. Drabarka, domagający się bn- 


dowy centralnej stajni, o której 
interpe- 


-lacja rad. Lichtensteina i towarzyszy 


w sprawie nieprawnych rekwizycji 

mieszkań i wadliwego funkcjono- 

wania urzędn mieszkaniowego przy 
istracic. 

Z kolei rada przystępuje do 
obrad nad budżetem wydziału 
sta znego. 

Doda e I odpowiednie 
sprawozdanie składa rad. Helman. 

- Radny Pogonowski zapytuje, co 
wiadomo jest rmagistratowi o wy- 


dziale statystycznym jako siedlisku 
komunizmu. 


Radny Praszkier prosi 0 wy* 
jaśnienie,sdlaczego z sumy 9 mi- 


jonów mk., wydatkowanych przez 
wydział na spis łudności rząd 
zwrócił 1 i pół miljona t. j. nieca- 
łe 15 proc., tymczasem rząd miał 
pokryć 50 proc. kosztów. Rada 
uchwala w tej sprawie wniosek 
radnego Holenderskiego, aby ma- 
gistrat wszczął odpowiednie kroki 
w celt wyegzekwowania od rządu 
należnych sum. 

Przechodzi również wniosek 
radnego Utty, który proponuje toz- 
porze szkołom wa zek „© 
jednym egzemplarzu „Informatora 
ret Łodzi na rok 1921*. l 

Budżet wydziału statystycznego 
zostaje przyjęty przez radę jedno- 
głośnie. 

Z kolei rada przechodzi do czy- 
tania badżetu wydziała plantacji 
miejskich, który rada uchwaliła, 

W związku z -tym budżetem 
przyjęto dwa wnioski radnego Ho- 
lenderskiego, Pierwszy z nich do- 
maga się powiększenia liczby ła- 
wek w parku Poniatowskiego, za- 
mykania parków miejskich dopiero 


o godz. 10-ej i umieszczenia ta- 
bliczek z nazwami roślin. Drugi 
wniosek żąda intensywnej pracy 


nad zadrzewieniem miasta, 

Przyjęto również wniogek rad- 
nego Praszkiera, aby parki miej- 
skie były otwarte również i w zi- 
mie, i aby urządzić . tam ślizgawki 
dla młodzieży szkolnej. 

Na tym rada zakończyła posie» 
dzenie, które zamknięto o godz. 
10 min. 20. nanpas posiedze- 
nie rady odbędzie się dzisiaj, 


Wiadomości bieżące. 


' Dzisiejsza ponoda. ' 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
30 listopada. 


mgła Inb 
drobne opady śnieżne, temperatura w 
pobliżu zera. Wiatry lokalne. 


Nawe pismo w Łodzi. 


W nusjbliższyeh tygodniach zas 
lenie wychodzić w Łodzi nowy 
wielki dziennik poranny, pod ty- 
tułem „Dziennik dla wszystkich”. 
Jak dowiadujemy Się pismo hędzie 
miało charskter popularny, pro- 
wadzony zaś będzie w sposób 
ściśle bozpartyjny. 

Organizatorzy nowego wydaw- 
niotwa komunikują nam, iż w skład 
rędsknji wajdzie gały azercg pierw- 
szorzędnych stołecznych sił pu- 
blicystycznych i dziennikarskich. 


Warszawa -= Zakopane. 


, Od 2 gradnią r. b. do pociągu o- 
robowaga X 13, odchodzącego z dwor- 
a głównego w Warszawie o godz. 
19.15, wlaczony będzie w poniedział- 
ki, środy i piątki wagon sypialny 
kl. 1 dln komunikacji hezpośredniej 
Warszawa — Zakopane przez Kra- 
ków. Wagon ten powracać bądzie 
ło Warszawy w też same dni ty- 
godnia pociągiem nośpiesznym XM 6. 
przybywającym do Warszawy o go- 
zimie 9.20. Połączenie z Lodzi przez 
Kolnszki. 


Demobilizacja oficerów. 


Dzięki poważnemu zrajacie się 
Sprawą ziemobilizowangeh ofico- 
rów przez prasę łódzką, dala 
Sprawa rozmieszczania zdemobi- 
lisowanych. jak dotychetas, po: 
myślne rerultaty, 


Oto, jak się ż ekspozytury 
pomocy ula zdemobilizowanąch 
oficerów w Lodzi dowiańdnjemy, 


narjów nmanczycielskich i mkół 
powszschnych. 

Tyoh posad wolnych jest o- 
beenie kilkadziesiat do objęcia; 
zażem ficerowleo sdeaimobilizowani, 
którzy posisdają odpowiednie 
kwalifikacje, zachcą sie bezwło- 
czułe zgłosić do ekspozytury, 
gdzie otrzymają odnońne wska- 
zówki, f 


Nie ulega żadnej wątpliwości, 
iż zdemobllizowani oficerowie na- 
pływać będą w dalszym ciąru do 
miejscowej ekspozytury, tombar- 
dziej, $0 projektowana obecnie 
przez m. 5. wojsk. lista oficerów 
rezerwowych obejmuje kilka ty- 
sięcy nowych nazwisk i te tą 
listą objąei nficerowie sdomohi- 
lizowani naszej armji, nie będą w 
ojezyżnie łudźmi, wołającymi na 
puszczy, że społeczeństwo samo 
w zroznmieniu powagi sprawy 
usunie na hok wszelkie uprze- 
dzenia, i pośpieszy im z pomocą, 
prze” składanie w miejscowej 
ceksfozytarzo danych 0 wnknią: 
cysh posnadask. 


Bilety na prawo posłądania 
broni. 


Wobee tego, iż bilety na prawo 
posiadania i użytkowania broni pal- 
nej w roku 1921 tracą swoją moc 
z dniem 31 grudnia r. b. starostwo 
podaje do wiadomości mieszkańców 
powiatu co następuje: 

Wszyscj posiadacze biletów na 
broń, wydanych {ua rok 1921, obo- 
wiązani są odnowić takowe na rok 
następny, W tym celu winni oni 
najpóźniej do 15 grudnia r. b, 
zlożyć w starostwie odnośne podania, 
opatrzone znaczkiem  słemplowym, 
wartości Mk. 10 (od każdego z4= 
łącznika dodatkowo Mk, 2), W po: 
daniu należy wymienić Nr. wydanego 
zezwolenia na rok 1921 orsz Nr. po- 
siadanej broni, a owentuałnie, o ile 
będzie mowa o broni myśliwskiej, to 
i A; karty łowieckiej. 

Równocześnie zawiadamia się po- 
siadaczy broni myśliwskiej, że nie- 
odzownym warunkiem dia uzyskania 
biletu na dnheltówke, oraz karty ło- 


naogół z zarejestrowanych afica- wieckiej na rok 1922 będzie posia- 
rów, tylko 7 jeszcze mie otrzy-|dame jednolitego terenu łowieckiego 


mało stanowisk, 

Do -wkspozytury  uapływają 
niemal codziennie oferty migjsc 
olnych, jak w obecnym stadjuni, 
głównie woluych miejsc w dzie- 
dzinie szkolnictwa, a £0— posat 7 
lerowników. i nanczycieli, gemi- 


o przestrzeni 500 móry ua każdego| 


myśliwego. 

Aby nniłurąć  przeło zwłoki w od- 
nowieniu biletu wałeży de' podania 
dołączyć uwierzytelnieny dówód po 
Biądania, wzeiędnie daiorźawy takie- 
go terenu. 


Sroda 30 Nstópada 1921. 


Pomisważ ostateczny termin od. 
nowienia biletów na broń wpłynie 
15 stycznia 1922, przeto wszyscy po- 
siadącze broni, którzy do togo. ozsm 
nie uzyskają biletów ma rok 1922 
winni niezwłocznie wyzbyć się, wdyż 
po tym terminie broń ulegnie kon- 
fiskacie, właściciel będzie nociaenięty 
do odpowiedzialności wo 
wiązuiących przepisów. 

Opłata za bilety na prawo nosia- 
dania broni wynosi: 1! za bilet na 
broń Krótką (rewolwer lub nistolet 
mk. 1250; 2) za bilet na dubeltówka 
lub szłucer mk, 5000; 3) za kartę 
łowiecka mk. 5.000. 


w myśl obo- 


Rejestracja Ślubów cywilnych. 


(r( Prezydent Rżawski zwrócił 
sią da prawniczej komisji sejmo- 
woj z msmorjałem, wskarniąe na 
potrzebę zmiany sarf. prawa mie- 
dzydzielnicoweco o małżeństwie 
w tym seansie, aby zawarowsć 
możność sporządzania przad bur- 
mistrzow wzgl. prszydentem i 
innych aktów stanu cywilnego, 
jak urodzenie, zejścia, przez baz- 
wysnaniowych | mieszanszo wv- 
znania małtonków, co zreszta 
przewidziane było w  pierwiast- 
kówym prołekełe prof. Zolla, 

Prezydent Rżewski w memor- 
fałe swym wychodzi z założenia, 
że nie można obywatsłi z b. Ga- 
loji 1 z Poznańskieco załatwiać 
has aktów, gdy mie chąc pójść do 
duchownych. 


Z urzędu stanu cywilnego. 


W miesięcn październiku ra: 
rejestrowafo ogółem urodzeń: bap- 
tystów 5, żydów 287. Wciąenięto 
do rejestrów szonów. 202 żydów 
18 baptrsłów, w tam 40 dzieci w 
włekn do 1 roku. Sporządzono 75 
aktów dleto, w tem 4 baptystów, 
przyczem zalegalizowano 71 zwią- 
zków małżeńskich, zawartych we- 
dług rytnalu mojżeszowego przed 
kilku lub kilkunastu laty. 

Uprawniono 19 dzieci przez 
wniesisnie ich do aktów małżeń 
stwa, wskutek ezero zabezpieczo- 
no im prawa majątkowe i osobis- 
fe dzieci Slabnych, 

Wydano s arehiwam 1181 wy- 
cłagów. 


O pieczątki urzędowe. 

A, Dyrekcja poczt i telegrafów 
w Warszawie zawiadomiła woje- 
wództwo łódzkie, że ostatnio mno- 
żą się wypadki podjęcia z urzę- 
dów pocztowych kwot pienieżnych 
za stałszowanemi poświadczeniami 
gmin i magjstratów. 

Dochodzenia w tych sprawach 
ustaliły, że czynniki odpowiedzial- 
ne, np. wójtowie gmin, wie zdają 
sobie sprawy i nie przechowują 


należycie pieczątek urzędowych, 
skutkiem cz fałszerze korzys- 


tają z tego i de słałszowanych po- 
świadczeń przykładają autentyczne 
pieczęcie, co też uniemożliwia it- 
rzędotm spostrzeganie podstępu. 
W związku z tym stanem rze- 
czy województwo  poleciło staros- 
twu podać do wiadomości pod- 
ległych im urzędów, a upoważnio- 
nych do poświadczeń podpisów. 
żeby pieczęcie urzędowe przecho- 
wywały w łaki sposób, aby nie 
tnogły dostać się do rąk osób mie» 
powołanych. 


Choroby zakaźne I Smiertelność 
w Łodzi. 


(0d 13 do t3 iietopada). 
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Z wydz. opieki społecznej. 


Dzieci biednych rodziców, któ- 
ro nie uczęszozzją do szkół, mogą 
otrzymać odzież x przydziału pol- 
sko-amerykańskiego komitotn po- 
mócy dzieciom sa pośrednictwem 
wydziała opieki społecznej. 

się do biura 


wydz, opieki społecznej, Moniusz- 
ki 10, codziennie, próez. niedziel 
i świąt w godz. od 2 —'1 po poł. 


Napady bandyckie. 


r) Onegdaj, o godz. 7 wieczo- 
rem wtargnęło do mieszkania Jo- 
anny Egler, zam. przy ti. Roki- 
cińskiej nr. 12, 2 uzbrojonych w 
rewolwery bandytów. Pod groźbą 
zamordowania obecnych napastnicy 
zażądali wydania im pieniędzy. 

Jedna z obecnych, znajoma 
właścicielki, podbiegła do okna i 
wszczęła alarm. Bandyci przerażeni 
zbiegli, nie wyrządzając nikomu 
krzywdy, prócz strachu. s 

Zawiadomiono natychmiast po- 
licję, która, po dokonaniu rewizji 
w okolicy, zaaresztowała 2 podej- 
rzanych osobników. 


Kryminalistyka, 


Co kradną? (r) Do mieszkania 
Amalji Szot, zam. przy m Kilińskiego 
Mk 195, wtargnęli złodzieje i skradli 
derobę, srebro stołowe na sume 5 miljo- 
nów marek. 


(r) Policja zaaresztowsła na nlicy 
Gądki ma wj Pe Koni 
ską z cz gar. , pochodzące 
z Kradzieży z mieszkania Rozalji Wi 
ner, zam. przy „ni. Cegielnianej M 25, 
która dokonana zostałą w dnix wczo- 
rajszym wa sumę | miljona marek. 

O Przy ul. Nowo-Cegielnianej NM 
5; z mieszkania Pelagji > awg niewy- 

ryci sprawcy za pomoc amanta 
skradli rzeczy, wartości 1003000 mk. 

(ry Przy ul. Sienkiewicza nr. 37, z 
mieszkania Roimauji Praszkier skradzio- 
no rzeczy, wartości 100,000 mie. 

Wi (r) porę Wadiow, zam. we wsi 
ierzyce w Pozn em, przy ia- 
daniu z pociągu na Sł. Łódź- rafiska, 
skradziono 40,000 mk. 
r) Stanisławowi Mańko, zam. przy 
tl. Wólczańskiej ur, 222, skradziono na 
st. Łódź Kaliska 48000 mk. 


+ pó żyj E) W AN akc, ma 
estenberga, mietzce: przy ul. 
Nowo-Targowej N s twyniki pożar na 
przę , lecz zdołano go umiejsćo- 
wić przed przybyciem straży ogniowej. 


Przy pracy.. (r) W fabryce Karola 
Hofrichtera, przy nl. Katnej, w kotłow= 
ni zabity został, wskutek pęknięcia wen- 
tyla, robotnik tejże fabryki ojciech 
Leszczyński, lat 44, zam. przy mi. Szkol- 
nej N 2. 

Trupa zabezpieczono na miejscu do 
zejścia władz sądowo-lekarskich. 


Sprawy komunalne. 


—— 
Co mówią socjaliści o gospo- 
darce warszawskiej. 

W Warszawie, w wielkiej sali 
muzeum przemysłu i rolnictwa od- 
był się wies, zwołany przez PPS, a 
poświącony gospodarce miejskiej, w 
zwiąsku z projektowanem przez rząd 
rozwiązaniem rady miejskiej, Radny 
Jaworowski zaznaczywszy, że odpo- 
wiedzialność za złą gospodarkę miej- 
ską w Warszawie ponosi w całości 
N. D., która wraz ze swemi falwar- 
kami posiada wiąksaość absolutną 
(62 głosy na 120 radnych) poddał 
ostrej krytyce działalność rady miej- 
skiej i magistratn, działalność, wy- 
pływającą z dbałości nie o dobrobyt 
ludności, lecz o kieszenie właścicieli 
domów. 

W chwili obecnej sprawa rozwią- 
zania rady miejskiej stała się mniej 
aktualną, gdi4 „Koło narodowe“ po- 
stanowiło zastosować sią do wsknzó- 
wek ministra Michalskiego, w któ- 
rych na plan pierwszy wysuwa się 
sprawa podatków pośrednich (najnio- 
sprawiedliwszych, bo całym ciężarem 
spadających na warstwy najbied- 
niejsze). 

Radny Jaworowski zaznaczył, a 
i następni mówcy to podkreślali, że 


Polskiego" 


Manulaktura-- Kraków 


Pierwszorzędna, przeszło 40 lat istniejąca firma han- 
dłowa w Krakowie, posiadająca w centrum handlo- 
wem obszerne, odnowiednio urządzone lokale, przyj- 
mie na sklad komisowy towary firm fabrycznych. 


Łaskawe zgłoszenia pod „M. i. 45“ 


5 


klub PPS będzie się sprzeciwiał rzą- 
dom urzędniczym. locz domagać sią 
będzie w razie rozwiązania radr 
miejskiej, niezwłocznego rozpisania 
nowych wyborów. 


Z muzyki. 
- pe 
Koncerty symfoniczne Ł. F 0. 


Niadziałny koncert nopołninia- 
wy poświesony br? twórczości ro- 
gyjskich komnozytorów, Czwartą 
symfonfa Czajkowskiazo jest nn. 
der oryginalna w eałej swniaj 
strukturze, a sam temat wstepu, 
wedłur słów twórcy (w liśsie do 
nani von Mekk, której to dzieło 
fest dedykowane), zawiera główna 
myśl srmfonj! i oznacza słowro" 
gie fatum, olążące nad ludzkościg, 
Ten tragiczny temat wetępu, 'roz- 
wijalący ale w pierwszej crzośri, 
przejmującej niepokojem i calą 
chmarą zagsdnień ponatyci, po- 
jawia się raz jeszcze w ozęści 
ostatniej, oparte! na piosence Iu- 
dowej, Andantino in modo gł csn- 
zona (jl ©2:) kontrastuje po- 
prrafnia częścią Iarzycielskim tae 
strofom, w który wyrowadza nas 
piekna w Bwej Siclskiaj prostdgie 
melodia obojn na tle natrykanzch 
akordów kwartetu smyczkowe”o. 
Trzecia rześć (pizzicato) nfniuja 
wdziekiem i doweipna pomysło* 
rnścin—prawdriwe Scherzo. - 

Orkiestrę prowadził gość p 
Walerian Berdjajew, Kapelmistrs 
rosyiski, który wykazał „niepogta* 
lita rutvne we władanią  palta 
orkiestrową i wyczucie ducha ro- 
ayjskiswo, który dominuje w kat- 
dej niemal frazie twórcy, Niekió- 
ra ustepy symłonj! były przerycu- 
wana w tempach: sbyt rozwłekłe 
w I oręści, a przejaskrawione pod 
wzujędom szybkości w finale. 

Solista wieczoru, p, Fwans Ne- 
szenko, znany nam jaż był z wy- 
stepów swoich w Łodzi przed pół 
rokiom, mie usprawiedliwił jednak: 
tych wspomnień, które wachowse 
liśmy w pamięci. Artysta, rozpo- 
rządzajacy tak jędrnym i dfwięca- 
uym głosem, umiejacy przyżem 
posłuriwać się tym matewjałem i 
zmieniać barwe vłosm, zależnie 
od słów i myśli utworów, yowi- 
nien utrzymać swą sztuke w Ts= 
mach odpowiednich i nfe czynić 
konoesji na rzecz tłumu. Oóż z 
tego, że niektóre uieśni były od- 
tworzone ładnie, kiedy wrażeuie 
wywołane piekną arją Gremiua r 
„Buceniasza Onepina” prysło wa” 
bec szalonego śwista (przy pomo” 
cy dwuch palsów — efekt bardze 
ładny na Beenie operowej przy 
zapajanim się szatana pad ziemie) 
w srji s „Mefista” Boitø Inb wo- 


bec przeszarżowaneso „Samiua- 
rzysty*, zroteskowąj humoreski 


Mussorgskiego, w której p. Ste- 
szenko starał się prześcignąć Zna- 
nego recytatora Gierasieńskieżo. 
To też wywołał homeryczny Śmiech 
na Bali, a nie dreszos wzruszenis%, 
który jest isiotuą miarą prawdzi= 
wej sstuki. Poniedziałkowy kon- 
cert zapowiedziany pod dyrekcją 
kapelmistrza Ungra i z udziałem 
skrżypaczki Dubrskisj uleg? o tyje 
zmianie, że nieobecnego dyryzen= 
fa mnusjał zastąpić p, Berdjaiew. 

Wykonanie B-tej symfonii nim 
odbierało od zwykłego szablonu, 
trudno zresztą byloby wymagać 
więcej po jednaj dorynszej pfó+ 
bie. Wszakże i to ujawniła się 
nadzwyczajna przytomność i ruży* 
na dyrygenta, a nieprzecigtnym 
mistrzem okazał się p. Berdjajew 
w sztuce akompanjamonta, czem 
nie ka£dy kspelmistrz poszczycić 
sią może. 

Solistka wieczoru p. Dubiska 


do „Jłosu 


728—1 


jewa. 


dej wiolinistki kryje się doży tem-|do twsrzy—bo nie do duszy, 


B. P. 


Anna z Nowerów 


Natanowa 


Wyprowadzenie drogich nam zwł 
z mieszkania przy ul. Piotrkowskiej 128, 
Pozostali w głębokim smutku 


Paganiniego, kompo» 


A i 


perament i uczucie głębsze (nie|palce jej mie dorastają do łamań- 


czułostkowości) 
przedziwnie ciepły. Niepotrzebnie 


(r) Wczoraj do mieszkania 
jubilera Hersza Lisaka, przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 2, zapakało 
kilka osób. 


Na zapytanie „kto tam?“ 
odpowłiedziano, że policja. 


Wówczas teściowa Lisaka ot- 
worzyła drzwi; Weszło trzech 
mężczyzn: dwaj cywilni, jeden 
w wojskowem ubraniu, 

W mieszkaniu, zastali żonę 
Lisaka w łóżku chorą; joden z 
przybyszów zapytał, 


gdzie się znajduje mąż 
iz ilu pokojów składa się mie- 
szkanie, 

' Lisakówej osobnicy wydali 
się podejrzani, przeto pro- 
siła matkę, aby zabrała klucze 
od szafy, To rozgniewało nie- 
znajomych którzy 


zażądali pozostawienia 
kiuczy. 

Jeden z nieznajomych, zap 
iując o paczki, leżące w pokoju 
wydobył rewolwer; 
zażądał, aby było cicho, podszedł 

do Lisakowej, 
zawiązał jej ©czy ręczni- 
kiem i zakrył ją pierzyną. 

Matka jej w rozpaczy cało- 
wała ręce baudyty, prosząc © 
pozostawienie ich przy życiu; 
bandyci wówczas 


zawiązali również i jej oczy 
i odwrócili ją do ściany. 


Nagle ktoś zadzwonił do mie- 


szkania; feden z bandytów otwo- 


ii 


z udziałem Orkiesiry 


Marek Kalme 


Tenor (z Wilna). 
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è Cejtlinaj=w 
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u“ (inst. Cejtlina) wyk. 
Tre odegra ak. fiih. % 


Dyrekcia konoertówi Alfred Strauch 
SALA FILHARMONJ — Dzielna Af 18, 


Tourne po Foise. 
Sobota, dnia 3 paźdz. r. b. o godz 4 pp. 


Wielki KONCERT 


żydowsk. narodowej muzyki i pieśni 


w popes: 1) 1 Qajtlin=-Sosna i taniec oekawydski odegr 

2) Śrhklar: a) „przeprawa” b) Kopita filozof e) nóżowski „Wożnieca” (lustramen- i 
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(inate. Cojilina) wyk. Kalmeps s ork, 5) Kopyt-Cejfli 

Mik. 6) Jh „Stklee tyd.“ Suita odogra «b. fi! 
Rapsodja żyd. (instrum. Cejtlina) wyk. A, Mejf a ork 6) Szabiń 


M zalmena £ or 
10) Cejtlin: „Powiedz Rebe" 
Program pewyńczy wyk. będzie poraz pierwszy W igst 
Bilety w kasio Bak Fubar. ui gods, 10—1 t pl 2-7 wieca, 


a ton jej jestjców technieznych utworu. 


F. Hal. - 


Łagodni bandyci. 


rgył drzwi; weszła 16-to letnia 
siostra Lisakowej, która 


na widok bandytów poczęła 
krzyczeć, 


lecz Lisakowa prosiła ją. aby się 
uspokoiła; wówczas bandyci za- 
wiązali i jej oczy i vostawili ją 
również twarzą do Ś iany. 

Nadeszła służąca Lisakowej, 
która też została przez bandytów 
steroryzowana. 

Wreszcie jeden z bandytów 
podszedł do Lisakowej i zażądał 
wskazania, 


gdzie znajdują się ple- 
niądze. 


Lisakowa powiedziała, że pie- 
niądze znajdują w szutladzie w 
szałie, lecz klucz ma mąż przy 
sobie. 

bandyci próbowali siłą otwo- 
rzyć szatę, ale im się nie udało; 
wówczas Lisakowa w strachu 
prosiła bandytów, aby wzięli z 
mieszkania có im się podoba, 


aby tylko pozostawili ją 
przy życiu. 
Bandyci rozkazali wszyst- 


kim odwrócić się do ściany, 


a sami zbiegli. 


Dopiero gdy domownicy prze- 
konali się, że bandytów uiema, 
poczęli krzyczeć; zbiegli się Są- 
sied:j, a o zajściu została zawia- 
domiona policja. 


«harmonicznej. 


Dqrekeja: znany kompozytor 


prot. Leo Zeitlin 


Soltéoi: 


Albert Meji 


Skrzy poe. 


« ork. ihare. 


%) Gejtlln m) „Ajli Syon“ 


n „Wesele* odegra ork. | 
$ 


w. 6) Cejiliu „Meledj 


a Rob 
wyk 2. Kalmene s otk. 


i 


wykonała „Poemat“ Ohanssona lftviko wybrała wirtuozka na bis 
dwa fragmenty ze „Suity” Tanie-|„Warjacje” 
W pozornym spokoju mło-|zycją płytką, z którą artystce nie 


trane o 59 pr 
Cegielniana 56 I p. 


B. p. BU 


Z sądów. 


Za kradzież wełny, 
|, W dniach 3 i 5 marca rf. b. 
| skradziono  niemiecko-rosyjskiemu 
itowarzystwu transportowemu mają- 
mu swą filjg w Łodzi, z magazy- 
nów kolejowych stacji Łódź-Fa- 
bryczna czesankową wełnę, warto» 


kradzieży wykrył posterunkowy 5 


"dobry do pakowania na pudy do sprzedani 
Wiadomość w adm. „Głosu Polskiego*. 


iWytwórnia artystyczna 


BatikÓW 


|. 
Suknie 
damakie kosstu ją 
teras 4.500, 5.500. 
Palta damek. 17.500 
19.500. Garnitury 
mesk. 18.000, 24.000 
Jesionki 22.000 
Dziegłnne paletka 


5.000, 9.000. s 
Szmechel | Roaner, | strczńym 
Łódź, Piotrkowska Wólczańska No 
R 100, Filja X 160. UT p. front. 


398—3 


PALTA 


taniej 
front. 


y.| wspólników Szulca, 


| 


przyjmnie obstalanki w Specjalista chorób wene- 
zakresie plakatowym ijy 
zdobni 7m oraz wszeł 
kie prace dekoracyjne 
związane z uświetnie-| Piotrkowska A% 144, 
niem salonów, ba» 
lów i wieczorów 
w szerokim stylu arty= 


s 
m o 0 R W AD 


Di aAa A a F 
Fokowe |: Okazyjnie | 


do sprzedania stół dę- go poleca Szan, 
pA Aa 12 krzeseł. Adres 

oreg różne wyroby fni Sienkiewicza M 8 

[Ogiyan 0008 od Iuetj dg. Ceny 


. 


B. P. 


IZYDOR WEI 


b. obywatel m. Konina 


pa długich i ciążkick cierpieniach rozstał się z tym Światem dn. 29-gu listopada r. b. w mioka lat 75, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dnia 30 b. m., t. |. w środę, o g. 11 przed 
poł. z domu żałoby przy ul. Andrzeja M 24 na cmentarz starozakonny. 


Na amutny ten obrzęd zapraszają krewnych i znajomych pozostali w nientulonym žalm 


Żona, synowie, córki, synows, 
zięciowie, wnuczki i wnuki. 


Student mec. Unive. WVaraz. 
jedyny syn Konstantego l Kinry x Rosenblattów zmarł w Warszawie, dnia ZTcgo iiste- 


pada r. be, przeżywszy lat 22. 


chłopaka.  Przytrzymany chłopak 


ok nastąpi we czwartek, duia | grudnia o godz. 11 przed poł., 


Mąż, dzieci, wnuki i rodz'na. 


5 KANIE ONWNSA 
ANGE 


Wyprowadzenie zwłok z rampy kol. Łódź Fabryczna na cmentarz żydowski odrędnie się w ezwartek, 
dnia 1-go grudnia r. b. o g. 12-ej w pol, o czem zawiadamiają srospaossn!  : 


RODZICE, 


Sprawa powyższa była przed- 


tłumaczył się, że niósł wełnę nafmiotem obrad tutejszego sądu o- 
zlecenie kogoś innego, przyczem | kręgowego. Na przewodzie sądo- 


wskazał Kubikowi, owego chłopca, 
jak również i miejsce, gdzie weł- 
nę ukryto.. Przytrzymany drugi 
chłopak oświadczył, że nazywa Się 
Bogdański i początkowo dawał 
wykrętne tłomaczenia co do worka 
wełny, skoro jednak na drugi dzień 
zawiadomiono 5 komisarjat o kra- 
dzieży wełny na stacji Łódż- Fa- 
bryczna Bogdański przyznał się, 
że on brat udział w tej kradzieży, 
że worek wełny pochodzi z tej 
kradzieży i nawet wymienił swych 
Michalaka i 
Ciechowskiego. Ciechowski do- 
wiedziawszy się o zaareszłowaniu 


gończe. 


49.2 Ua G Sierpnia 


i moczopiciowych. 


Ewangeliokiej, 
A ay przyięcia: sd żyj 
y 


do 
tep la pań 5—8 . 


w cenie 


»_„|Ważne dla Paŭl! 


| 


m. Rika podłng ostatniej mo- 


umiarkownne 


jego wspólników zdołał zbiedz, wo-|po ośm miesięc 
bec czego rozesłano za nim listy|cyjnego, licząc bieg kary od dnia 


jęcia od 4—6 przy nl. 
(Benedykta) 3345 |AL Kościuszki 53 


lOr. S. KANTOR) 2 PIECE 
arge f inaftowy! 
przedwojennoj raboty, 
cznych, skórnych niemieckiej w doskona- 
toczenie promieniem) Kdstyo ta R co i a aa 
* ne, okazyjnie do sprze» 
deomp dania ul Słowiańska 10, 

u gospodarza. 


Dwie kas 


ogniotwałe wymiarów w 
mim 120/'x800x 
700x60:z50 | 


250 tys mk są do sprze- 


akuszęe 
| peszttwojo od ip éo p tyś 
D'AN Kościnazki 41 m. 10. Rozwadowski wr. 1 


wym wszyscy podsądni przyznali 
się do winy popełnienia kradzieży. 
To też sąd, po zbadaniu siedmiu 
zaprzysiężonych świadków, ' oskar- 
żenia uznał wszystkich za winnych 
i skazał ich na zamknięcie w wię- 
zieniu, zamieniającem dom popra- 
wy; Bogdańskiego — na przeciąg 
jednego roku i sześcin miesięcy, 
Szulca — na przeciąg jednego ro- 
ku i dziewięciu miesięcy, Michala- 
ka — na przeciąg jednego roku 
i trzech miesięcy; na mocy amne- 
stji wszystkim darowano karę o 
jedną trzecią część, oraz zaliczono 
wszystkim skazanym na poczet kary 
aresztu prewek- 


23 marca 1921 r. 


| PE TEE a RE a ETATY WO TECT Y 0 ODT zh 


Lekarz-dentysta Dr, med. | Dr. med. 
Helena EBUSZYCÓWNA| WŁ. Polakowski Podlasiak Adamowa 
a dede ogoni Tod ami Młeekologoakaszee "| Odoroty geepeen 


przyjmuje od 12—Z ł od 
4—6 PM 
Szkolna 8. 
4:9-10)WUZ 21-31-21 00—2 


L. FAMILIER 
6 Sierpnia 33 
Chor. wewn. i dzieci 


Przyjmuje: 4—8 pp- 
M 216 WUZ 8. IBei1-21 


573-3 


Or. med. 


Adolf Engel 


000 
400 tysięcy i 


4 d ; Al. igo ińnia 8, róg 
Pracownia sukien 1 ko-|w Błaezkach, z.kajisziej| Długiej 38, 
w Junoy RE 146—2|] choroby kobiece 
LESRORY Dr mea. 1 akuszerja 
Byłej proc toy H - A | 4,8 do G-ej. 
eztei pracomatoy Horse- IA], AŁODOWSNA-PELAUEA Pozo wawa 2% 
racę solidną i © eganc. | Choroby kobiece i BIE—I6 


pja 
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PE a" 


Koniec bawełny. 


Znany angielski publicysta, Dil- 
on, autor wielkiego dzieła o kon- 
esie paryskim po wojnie świa- 
owej, bawi obećnie w Meksyku i 
nadsyła stamtąd wiadomość o od- 
T irycit, które ma podobno położyć 
jomiec panowaniu bawełny, jako 
opularnej tkaniny. 

W ciagu pół roku najwyżej, 
sze Dillon, — prawie na pew- 
ro przemysł bawełniany ca- 
ego światą zostanie zrewe- 
uefonizowaąny, Krajem, w któ- 
ym ta rewolucja się zogniskuje, 
jędzie Meksyk. Krótka mówiąc, 
iawehia zostanie wyparta Z przę 
lzalni przez inne. włókno, które 
osiądą wszystkie własności naj- 
epszej bawełny, a także i wiele 
rych własności, których ta ostat- 
iia nie posiada i dlatego będzie 
lardzjej od niej przez wszystkich 
wszukiwana. Tu żaden spożywca 
ie zawaha się w wyborze; — da- 
: się z łatwością przewidzieć. Ba- 
 /elma najlepszego gatunku nie be- 
zie w stanie konkurować z tym 
owym rywalem, nawet gdyby ce- 
w sprzedażnu obu włókien była 
jka sama. J.ecz ceny tych dwóch 
mwrobów bedą się także znacznie 
użniły. Koszla produkcji wyro- 
iw lego sarogału będą tylko 
ulg cząstką kosztów, ponoszonych 
rzy nawel najbdrdziej oszczędnej 
ibrykacjj wyrobów bawełnianych 
dlatego wszelką konkurencja ze 
izględu ne wielką, różnicę cen 
jędzie tiemożliwaz A że to nowe 
ialo włókniste zarówno pod wzglę- 
em! gatunku, jak i ceny będzie 
osladało . przewegę, można powie- 
|zieć, że zbliża się koniec baweł- 
iv, która tak długo panowała w.... 
eliżnie całego Świata, wyparłszy 
pn, a teraz z kolei sama będzie 
pusita usląpić tronu nowemui włó- 
nu. 


w 
4 


Tak rzad walczy z kryzysem 
gospodarczym, 


Iapeomogi dla przemysłu i 
obniżenie cen. 


_ Na dotystezasowych konferen- 
Jach 1 uarauach -w sprawie kry- 
wg przewysłoweco wysunięto 
astepujące środki, które mogą 
amradzić wsbuchłemu przestleniu 
irzemysłow ora. 

n Ddzicłonie przemysłoweom 
redstów poi zastaw towarów dð 
r/sokości 40 pr. 


21 Obniżenia o 20 proceni eer 
iy wągla, przez zaniechanie po- 
lerania podatkn węglowego. 

8) Obaiżenie taryf kolejowych. 

4) Powiekszenie aglo oelnego 

400 na 500. 


Äi Ułatwienie handlu wewnętrz- 
Mro, 

m) Zwrócenie należności rzą- 
uwyęh firmon, które dotychczas 
dgtarczyły tawarr, A nie otrzy- 
jay od rządu wypłaty. 

7) Podtrzymanie w ruchu ra 
iniów, które gą pod zarządem 
ms*wa. 

ki Kwergiczie żarządzenie rzą. 
mu kieruniu obnłżenin artyku 
jw lerwszej potrzeby: %) przez 
weninalne sprowadzenie  tługr- 
iw z zagrantey; b) przez doiaie 
*roctrzeganie cen wytycznych i 
pejącnnie do odpowiedzialności 
Srch: Fupoów, którzy cen wytycz- 
jón ris będą przestrzegali. 

a Umożliwienie bezpośrednie- 


W nabyoly tanich towarów 0d 
wiosentów 2 pominięciem hur- 
Wwntków i detalistów przoz koo* 
sratywy'i przem udzielenie wy: 


itaj pomocy kooperatywom spi- 
jtców. 

10) Większe nbstalanki rządo- 
je dja celów armji, policji i t d. 
i fubrykach dotkniętych kryżj- 
km. 


CSR FYTICZYWYTRZ 


11) Zastosowanie xapomóg dia 
bozrobotugpch w drodze nałożenia 


określonego podatku na przemy 
słowców, robotników praeującyca 
oraz uzupełnianie powyższego fu- 
uszu przez rząd: a) zapomeci 
trzymywaliby tylko robotniey lú- 
bryk dotkniętych kryzysem, © .|- 
tje w sprawie wydawania Inb iie- 
widawania zapomóc póWiuny «y* 
dawać specjalne komisje złożone 
z przedstawicieli rządu, przem y- 


| słowców i robotników. 


12) Z zarządzeń niniejszego 
znaczenia wysuwano następujące 
zagadnienia: a) aby zakłady nie 
były całkowicie zamykane, lecz w 
razie %xomieczności ograniczenia 
prolukeji, redukowano liczbę dpi 
i godzin nie wydalając robotników». 
dopóki nie obniżą się ceny pro- 
duktów pierwszej potrzeby, o ile- 
by zostały obniżone ceny mąki 
wypieku co wpłynie na obniżenie 
cen chleba, d) aby była zwrócona 
przez ministerjum przemysłu i 
handlu baczniejsza uwaga na kwe- 
stję organizacji zakładów prze- 
mvsłowych, eo niezavodnie wpły- 
nie fodatuio na potanłenio kosz- 
tów prodakeji. 

Część znaczną tych zarządzoń 
Już wprowadzono w życie. 


Przemysł i handel polski, 


(] Polskie długi zagraniczne. 
Zagraniezne długi państwa pol- 
skiego wynoszą według obecnazo 
Kursu około 1.515.000,900 franków 
szwajcarskich, to jest mniej ni- 
żeli 800.000.000 dołaców. Z (czo 
około ćwierć przypada na Fran- 
cję, dwie trzecie na Stany Zjed- 
noczone, przyte” kolo 40 proc. 
anmy na tak zw. iiedyty reliefo= 
we (Relief Credii'. Dłuuwewur- 
trzny Polski wynosi 238 miljardtów 
marek polskich. 


OBOMICZIŁA. 
0— 

* Własność cndzoziemska 
w Rosji. Z Jioskwy donoszą, 
że ma zasadzie rozporządzenia 
tady komisarzy ludowych, komi- 
garjały finansów, taniu i prze: 
myśłu przystąpił» do złożenia 
dokładnej listy upaństwowionyc! 
przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowyej, walożącjeh daw- 
niej do obywateli państw obcych. 
Listy takie będą ułożone dla oby: 
wateli każdego państw Y pi- 
dzielnie i zostan, przeslane radzie 
komisarzy ludowych najpóźniej 
d. 1 gradnim r. b. 


Kronika ek 


=K we wszechśwj a- 
towej budowie okrętów. Sta- 
bratyka Lloyd Register w osta- 
nich miesiącach zawiera lane 
dotączące bndiowy okretów w dn. 
1 października 1921 r, W budo- 
wie było 5,549,978 ton, w tem 
5,076,384 t. statków parowych. 
Liczba ta umniejszoną jest o 
665,000 t od liczby wykazanej w 
dniu 30 ozerwsa r. b. Wa Francji 
zrednkowano budową okrętów a 
40,000 fn daleko więcej w Aneli 
i Stonach Zjednoczonych, gdzie 
w Jñlu 18 czerwca było w budo- 
wie 717,624 ta w dniu 1 paź 
dzieraika — 483,260 t. Obliczono, 
łe wydatki na hkudową okrętów 
wyuoszą o wiele wiącej, niż ceny 
gotowych okrętów pa rynku 
wsezochświstowym. 


Uchwały konferencji 
państw sukcesyjnych w spra- 
wach kolejnictwa, Na korfo- 
rencji w Portorosge uchwalono, aby 
w eelu racjanałnego zaopatrzenia w 
opał kolei środkawo-europejskich n- 
tworzyć specjalną komisją europejską 
zə stałą siedzibą w Bermie Moraw- 
skim. Przyjęto także wniosek ko- 
misji transportowej, aby. tabory ko- 
icjowe, jako mające charak- 


EO 


ter adobycay wojennej, używano były; stwa sawego. 


` 


od Nowego Roku dla ogófnego tran- 
sporta środkoworeurópejskiego. 

Delogacja czecho-słowacka  uza- 
leżniła ta. postavowienie od zwody 
wszystkich państw sukcósyjngoh na 
dokonanie w ciągu następnego rokn 
defipitywnego podziała środków trau- 
sportowywi, 

Komisia poczyniła również staru- 
nia o zwrot wagonów, będących W 
posiadaniu bry watnem, 


* Długi Bułgerii, W dniu 
L września r. b. państwowy dług 
Bułgarji wynosi  3,462,000,000 
lenów. 


* Zbiory tytuniu w Buf- 
qarji, W roku 1920 vlantacje 
bułgarskie dały 28 mili. ka. ty- 
tumiu, m czego 7,37%,291 kg. wy- 
więziono z państwa, co stanowi 
55 procent, catego eksportu bul- 
garskiego. 


* Pożyczka rumuńska we 
Francji.  „Luptatorul* komu- 
nikuje wiadomości otrzęmane od 
przebywającego w Paryżu mi- 
nistra finansów Titulesen, że 
rząd francuski zgadza się na u- 
dzielenie Rumunji pożyczki w 
aumie 150 milj. franków fran- 
cuskich, wzamian za co oddawać 
będnie Francji w ciazu fat 10 
całkowilą ilość złota wydobywa- 
nego w Transylwanii. co wynosi 
1060 kr. rocznie. 


, 

* Handel czesko-niemiec- 
ki. Jak komunikuje „PeagerPros- 
se“, podwyższenie ceny węgla w 
Czecho-Słowacji wywołało poru- 
szenie w przemyśle Saskim, WSZYS; 
cy właściciele większych kopalni 
węgia w Czecho-Słowacji, z» wj” 
iątkiom |cdnego — zawiadomili 
swgch odbiorców niemieckich, że 
będą pobierali nada) opłatę za 
węgiej wyłącznie w Koronacu 
czeskich. Taka znaczna zwyżka 
ceny węgla musi się fataluiu od- 
hić na przemyśle saskim, a jak 
twierdzi» „Prager Presse” i ua 
wywozżie wagle z Czesho-Sławacji, 
ponieważ przemysłoweom niemiec- 
kim nie kalkmują się zupełnie 
nowe cen. Ceny węgla niemiec- 
kiego pójdą bsz wątpienia, w gó- 
rę, wobec wiąkszego zapotrzebo- 
wania, ponieważ przemysłowcy 
sascy sptowadzajłąći węgiel z 
Gzeche-5łowucji = muszi stę obot- 
nie zwracać Wo kopali miemiec- 
kich. 


twareje giełdy towarowej w Moskwie. 


REWEL, 29 listopada (Russpr.) 
Z Moskwy donoszą, że dnia 21 b. 
m. odbylo się otwarcie giełdy to- 
warowej po zatwierdzeniu odpo- 
wiedniego statutu. Komitet gieł- 
dowy wybrany został z- & przed- 
stawiciefi centrosojuza, 3 członków 
kooperatyw i po 1 przedstawicielu 
rady gospodarstwa ludowego, Bati- 
ku państwa, komisarjatu aprowi- 
zacji i handlu zewnętrznego. 


Delegacja kupców wołyńskich. 


Proszą oni © nie ściąganie 


od nich daniny. 


Delecacja kupców wołyńskich 
zwróciła się do minisira skarbu 
Michalskiego z memorjsłem, w 
którym prosi n niestosowanie do 
kupców kresowych ustawy 5 às- 
ninie, a to wober tego, ge ku- 
piectwo 1a kresach jeszeza nie 
przyszło do siebie pe klęskach 
wojennyci. 


Na giełdzie warszaw= 
skiej. 
Spekulacje w gmachu giełdy. 

Codziennie na giełdzie warszaw= 
skiej dokonują sią tranzakeje nie- 
uczciwe. 
tego, że: gwoli uzyskania chwilowo 
większej sumy pieniędzy w postaci 
zyskn na różnicy kursu nabywanych 
i sprzedawanych walut, spekulanci 
walutowi obniżają kurs murki pol- 
skiej i wpływają przez to na zubo- 
żenie kraju naszego | społeczeń- 
Co najgorzej, spe- 


Nieuczciwemi są one d 


„GŁOS POLSKU 
Łódź 
30 listopada 1321 


kulavtami tymi okazują się ludzie Á H i 

którzy przy każdej sposobności bija Lda Miełda nieurzędia, 

się w swoje „patriotyczne“ piersi Na wczorajszej czarnej giełdzie w 

i wyglaszaią szurane komanały i fra -| Łodzi panowała tendencja staba Trap- 

zesy ma temal patrjotyzmu, zakcji dokonywano mato. - 
Każdy nwsźniejszy badacz i widz, Notowana: 

obserwujący życie giełdowe, każdy Dolary 5825. 

wytrawny finansistą, orjentniący sig Marki niem. 1540. 

w stosunkach miejscowych, może Korony austr. 0,55. 

codziennie wynotować sobie co- Korony czeskie 20,50, ; 

najmniej kfikanaście osób, zrają Franki fr. 250. 


cych w wysoce nieuczciwy sposób í 
Giekda zhożowo-toWarowa. 


na za oficjalnej. 
Cóż więc tam robią panowie ko- ACH 

wmisarze giełdowi i teh zast eyi GO ARSZAWA, 2 listopada. Żyło 
: ' y : uQpcj: |7,600, Fasola biała 14,500 Jęczmień 
Czemuż nie zwrócą oni baezniefszej |S,y00. Otręby jęczmienne (fraggo Wa. 
uwagi na te codzienne przejawy | don, Warszawa 6,000). 
niezdrowa | szkodliwe dla rozwija” 
iącej się gospodarki fiuunsówej pań 
stwa? Wszak panowie ci winni pa- 
miętać, że teoretyczna wiadomości 
z dziedziny nauki skarbowości nale- 
ży bezwzględnie pogłębiać praktyką 
i studjami żrciowemi, 1rmbardziej, 
jeśli skarb państwa specjalnie im 
za tę namkę płaci dodatkowo. 


Ceny rozumieją się za 100 kilegra- 
mów netto loco Stacja załadowania, o 
ile nie jest zastrzeżony inny sposò 


dostawy. 
Bawełna. 


BREMA, 28-40 listopada, Bawejna 
119—60—117.90. 

NOWY ORLEAN, 28 listopada. Pa- 
wetna loco 17. 


Srebra. 


KONDYN, 28 listopada. Srebro 
luco 57.75, z dostawą 37 55. 

NOWY JORK, 2% listopada. Sreb'o 
loco 99.60, zagranicą 67.60. 


Konsternacia wśród przedstawi- 
cieli banków. 


Wczorajsze zebranie giełdo- 
we bez życia. 


Wegorajsze zebranie giełdy war- 
szawskiej bylo o wiele spokojniejsze 
niż zebranie wczorajsze, 

Prawie nie byłe żadnezo ruchu. 

Przedstawiciele banków, zdaje 
się, czują, że zjawił się ktoś nad 
nimi, który praguie energicznie i 
planowo zspanować nad rynkiem 
pieniężnym w Polsce, szezogólniej 
nie uómiecha się im to, że każdy 
bauk będzie pod kuratelą komisarza, 

Wskutek tego, zdaje się, posta- 
nowili oni wstrzymać się od do- 
tychezasowych operacji i spekałacji 


wałutowych. 
Dzięki iemn też,  wozorajsze 
giełdzie były słabe, 


konieczność stabilizacji matki. 


Na posiedzeniu warszawskiego tus 
warzystwa ekonomistów i statystów 
polskich w dniu 25 i 28 listopada pod 
przewodnictwem p. rektora Kostanec- 
kiego Szereg uczonych ekonomistów 
polskich wypowiadet się za konieczno- 
ścią uzdrowienia stotunków walyto- 
wych w Polsce, opierając się w swoich 
pogiądach na warunku stabilizacji mar- 
ki polskiej. 


tranzakeje na 
a operacji dokonywano niewiele, 

Szczegółniej uie wiele było ope- 
racji walutą niemiecką, 


3 = 
Drogo czy tanie? 
Pozorne zniżki i rzeczywiste 
korzyści kupców. 


Pamiętamy wszyscy niezwykłą wran 
żliwość Kupców od gey na waje 
mniejszy nawet Spedek kurzu naszej 
marki i ich tłomaczenie się zwyżką do- 
larów nawet tam, śdzie te dolarę żadną 
miarą w grę wchodzić nie mogły. Tlo- 
maczenie to było bronią dla tem do- 
kładniejszeso pogneębienia konsumenta 
i jak się to dziś tyawnia, okażało Się 
bronią obosieczną. Niech że broń ta 
choć raz da się na coś konsumen= 
tom i usprawiedliwi ich ze stawianego 
im zarzutu, że wywołują w handlu za- 
stój, który, jak wiadomo, bardzo niee 
korzystnie odbiją Sie na naszym przes 
mysi, rż 

Wiot tej poukopijicej nasz prze» 
mysi stagnacji winni są nie konsumenci, 
lecz wlaśnie kupcy i ich apeźyty, które 
mierzone nie względne miarą, jaką jest 
wartość naszej marki, ale poza dna 
— doiarem, ujawniają się dobitwe w 


= = a 
Rynek pieniężny. 
Giełda warszawska, 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjed, 3825 —0060. 
Dołary kanadyjskie 3212.50. 
Funtg ang, 14025—14600 
Fraski fr. 250. 
Franki belg. 240. 
Częki i wpłaty. 
Belgje 255.50. 
Berlin 15.57.50—15,75——13.62,50 
Gdańsk 15.60—1575—1368, 
Londyn 14650-—14800-—14760. 
Paryż 270—258. 
Praga 39.25—59.%0. 
Wiedeń 55 
Szwajcaria 680—718. 
Listy zastawne. 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100: rubli 285—280. 
4 pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 91.25. 
5 próc, listy zast. m 
280-270. 
Akcje. 


Bank Dyskontowy 2800. 

Bank dła handlu i przemysłu 2850 
bank Kred, Warsz. 2700—2750. 
Bank Zachodni 1115, 

Bank Zjed. Ziem polsk, 935. 
Cukier 18300—18700—18500. 
Drzewo 1400—1575, 

Węgiei 14800. 

Lilpop 2400—2425—2460 —245U. 
Ostrowiec 4525—4585, 

Rudzki 1725—1750. 
Starachowice 5850 —3975 — 3828, 
Żyrardów 47000-—48000. 
Borkowski 1125—1115. 


e 
podwyższeniu cen nawet na te artyku 
ły, które pozornie stamiuly. Ą 
Wykazuje to pomższa . labolke, „w 
które; pierwsza rubryka zawiera nazwę 
towaru, druga cenę w markach z koñs 
ca września, a dalszą cenę w dolarach 
z końca września, cenę w markach o- 
becnie, cenę w dolarach obecnie i'o- 
statnia—różnicę w procentach: 
Kamasze—+21600 — 5 dol; 14000 — 
4 dol; 55 proc. podroż, 
Ubranie 84010 — 12 dol.; 56009 — 14 
dol.; 55 proc. podroż. 5 Í 
Masło kig, 2000—dwle siódmych dols 
2500 — pięć siódmych dol; 1 proc, 
podroż k 
“ Mieka litr iau—twzynaście siedem 
setnych; 180—dziewięć sto siedemdzie- 
siątych piątych dol; 170 prac, podroż. 
Czy wobec powyższego nie mamy 
prawa zapytać kupców i (częściowo 
producentów) co mają na usprawiedli- 
wienie swego, jeśli nie nieobywatelskie- 
go, to przynajmniej dziwacznego uporu? 
Prócz tego istnieje i inna okolicz- 
ność: wszak w okresie ustawicznych 
zwyżek cen, Kupcy zawsze po | 
cenie sprzedawali bieżący transport, 
by tylko móc za uzyskane pieniądze 
kupić następny—droższy. . 
Czyżby nie można zastosować tej 
zasady ! teraz, gdy każdy następny jest 
znacznie tańszy od poprzedniego? 


Warszawy 


Bracia Jabikowscy 1275. ONY eoero e 

Żegluga 1250-1275. | 

Polska nafta 1875—1900. ' Komunikaty. 
—— 


Z czarnej gieldy warszawskiej. 

Na nieuczędowej giełdzie watszawe 
skiej wczoraj notowania były następu- 
jace: 


Wieczory eksperymentalne. 

W srodę da. 7 i czwartek dn. 0-90 
grudnia br. w sali teatru „poslat Co- 
gielniana IR o godz. S i pół wieczerem 


Dolary 5600. p. dóze! Balzam-kKurpios, Z ACE 
z tyzer-telepata, przeprowadzi dalsze dg- 
soy pow świadczenia z wykładami z dziedziny 


objawow teiepktycznych, magn-tyzmu 
| suggeetji na jawie, — Bilety du na- 
iuycia przy kasie teatu. 7485—1 


Marki niem. 155. 
Ruble złote 152000. 
Ruble srebrne 850, 
Biles srebrny 555. 


m, a 


l 
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| Dyrekcja koncertów: flfred Strauc ba Świa Kibar=di, — z 
SALA FILHARMO”JI DZIS onas C 


Ork estra Filharmoniczna w £odzi. 


Ę | Ntedriels, dn. 4 grudnia 1921 r. o godz. [2 w poł. ; x Ae gra 

: E KONRAD 
à T-w Poranek Muzyczny 4 

Loup z E Ansorg'e 
poświęcony Muzyce Włoskiej. Śzosegóły « w Lid iwa 

SOŁISTKA "= 
G. Marcheff-Dońska REST: 
low. 


. Dyrygent Teodor Ryder. 
SW W programie: Rossini: Uwertura do op. „Wilhelm Tel1* 
Yerdl: Fantazja w op. „Trzriata”. Mascagni: Intermezzo 
| s op. „Cavaleria rusticana“ Puooint: Arja g on. „Oy- 
| ganerja* Fantasia s op. „Butterfiy“ Ponchielli: Muzyka 
baletowa z op. „Giacsonda”*. 


Ważne dla Pańl 


„spiele Centralne‘ 
Zaotodnia Mè 38. 


SKŁAD SZKŁA, PORCELANY 
| Niniejszym się zawiadamiś, że łaźnia I kła- 


Niedziels, dn. 4 grudnia 101 r. 0 godz. 4-8] po poł. 


Koncert Symfoniczny Popołudniowy 


SOLISTKA 


| Maria JAVOR 


Dyrygent: Bronisław Szaic. 


W programie: Bizet: Suita sym. L'Arlesienne M 1, 
Donizetti: Arja z op. „Łneja z Lammermooru* Verdi: 
Arja z op. „Traviata* Sibelis: „En sage“ poemat symf. 


MAJOLIKI w ŁODZI, 
a a CY ACZ 
ul. Piotrkowska 31, tel. 680. jezeartki oa’ wano ao 3 Pa. wy” 


łącznie din pań; od 4 pp. do 9 wiecz. 
dla panów. 


g | SERWISY STOŁOWE Cena fagni w czwartki 350 mk' 59—7 
pecjalność: S£ NWE, OARE A TOTT 
Szklanki od 600.-- mk. za tuzin 1 kanałem do 1500.000 mk 
« x - pragnę przystąpić do egzystującego już inte- 

i resu jako wspólnik. Oferty sub. „Egzystuiąoy* 

Ceny znižone. do Adm, „Głos*. 55—1 


ez. ma 


Krawiec meski 


przyjmuje ay, =- hierne iw 
0 
TER" E garnitar 18.000 mk., palto 15.000 m 


T E, o ZRÓDŁA 
ala i armo: aji 


7 rz a z em D A A E E, 
Ponledziatok, dn. 5 grudnia 1921 r. o g. 8.15 wiecz. 


g-ty Wielki Koncert Abonamentowy | 


DYREKCJA 


OSKAR FRIED 


Arm» 


Fi Czwartek ma czego 

i i | | 4 węg” ` grudnia A 9 n ł Į Ag W. Lipińskiego. 

w łe: Brahms: Symfonia |. Haydn: Symt 5i AH o 8.15 wiecz. erę Piotrkowska 108. 
program m r beta has) aydn: Bymionja ; grudnia CA zwała ah pradnia Z 0 A anca 


W czwartek rozpoczynają sią wykłady; ONE 
STEPA, FOX TROTA i BOSTONA; w pią 
tek — BOSTONA i TANGO. 7211 


F A U kostka, niesortowany 


"JE d 
Akt I-szy Opn- Gounod Akt I-szy Weg al ilości go spa 
A R dania. — Wiadomość 
Faust . = A. WESOŁOWSKI Zduńczyk, mL Alekasn 


Mełistofeles i ŚTESZEM Ko $ dryjska X: 54, m. 12. 7142 


CZĘZĆ KONCERTOWA za 


| m z a nn w CH W A a ge 
Bilety ma wszystkie powyższe koncerty do na- RE 
bycia w kasie Filharmonji, codziennie od BEBE 2ą 
g, 10-11 odg 8—7 wierz. pah 


Korzystəjcie z okazji! 
Sprzedaż przedświąteczna! 


s rzodajemy kurtowo 1 detalloznie na 

okrycia KOTIK jedwabny gładki ! wytła- 
ezany najlepszych gatunków, piusze weł- 
niane, kapy, serwety f obicta meblowe po 
cenach ściśle fabrycznych znacz- 

nie zn zonych. 

UWAGA: Reszki po 3 metry odpasowane 
705-6 na okrycia wyjątkowo tanio 


| Reznik i Zygband, Piotrkowska 53, w podw. 


Nienluszki Mè II, 

i przyjmuje od g 5 do 7 SĘ 
chirurgja i arologła. F> 
oraz nerek, pęcherza: ZA 
1 dróg moczowych. |[ 
797—s kę 
iS Verdi—Arja z op. „Rigoletto*, Puccini—Arja z op. „Tosca* 


(r Ludwik FALKĘ Leoncavallo „Mattinata“, Koszewarow „Cisza” 
5 I 


wykona A. WESOŁOWSKI 
i (pasy skórne | wene- 


czne Ą Verdl—Arja z op. „Don Carlos*, Dargomyzski-— „Stary ka- 
| przyjm. od t0—12 i57. S pral“, Borodin—Arja z op, „Książe Igor*, Schuman — Dwaj 
Nawrot MR 7. à 


grenađjerzy* Z hodowli świń bete d 


et A Bat 


AALE- PARZE NA ROK 1922 


MARYAŃSKIE, (skład „sżówny) 
Miarki. w Mikoło 
bloczki Sa i raniejaza, Z acienue 1 kie- 
szonkowe wysyła najtaniej 


Józef Hiawski, w Sosnowcu, uł. 3-70 Maja 4. 


Prof. f. S. poSon w lokalu Zw. Zaw. / 
z [Nauczycieli (Południowa 3) 


READOW at t „MU FILOZOFII“ ef 4 3 5 wykona I. STESZENSO. przez Wielkopolską Izbę Ro'ntose, nam stale do 
skiej i żydowskiej). Pierwszy PRA od- SĄ Rubinstein —„Górskie szozyty* oddaaia maciorki i sgk bejrzeć można 
ye się w sobotę, 8 grudnia o œ, 7 i pó der Dr. Szumacher $ < wykonają A, Wesołowski i I. Steszenko. apad pr E pielaidi 
STAZ RA ea aolvatarka Zwiaakx ży x Przy fortepianie TEODOR RYDER. s. Beoker, GRUDZIELEC, przez Bronów, 
às eiel) o g. 6-7 W. Tamia przyjmowane są sSpny, jesto | wene , 


pow. Pleszewski (Poznańskie). BTE-G 


Gega SARAS mi sga BABE 


nteligentna freblanka jifaszyna Singera nowej jplece i kuchnie przenoś | totowy, sypialny Í sē- po. | ples rasowy | irnstein Halina zęnb 
jadiin: a do 7-ietniego konstrukcji mało u- P ne z kafli są do sprze lon do sprzedania, W. l szpłtz błały. Zwrócić | 4 paszport nlemieckł o: 
chłopczyka na kondycię |żywana do sprzedania. |dania, a także przyjmu- |Euczak, Rozwadowska 2. |4a wynagrodzeniem: Ki- walczę ny, wyd. Ma pe 


Bilety do nabycie cudgionnies w kasie Filharmonji od 10—1 i od $—? wiebr. 
se s Zukerman j i i, aia ariaa a ain 


) je sprzedania kanarki 
s ładnym śpiewem 
Stenkiewioza 91 m. 14. 


Onłoszenia drotn 


649—3 |Zgtas się między 3—4.|3ienkiewicza 6 m. A ie ady opa AŚ 2 6'3—3 | ińskiego M 198, "mę" dat. 
> AEREI EN p 2 Aleja Kościuszki 29 m. 7. 0—3 |kres zduństwa wchodzą a mee rE Ar p 
6 aprsed EJ r zachbin Fajga Poris 
RISIA! Joriomym przez (ei wre z buda BRERA AL sręra pr | adi. Blind | fe zgubiła dowód osobi 
protekejęzna |kami, miejscowość Pod- 8, p» i, stad. polit. skiego teoretycznie i (0. 030 m przezna- |sty wyd, w Raląża 


PASKI, encyklopedje, gdańskiej, udziela pok umeblowany z uraktycznie, polskiego, czamy na 

dzieła klasyczne kv-|ekoji z matematyki, fi-|| wszelkiemi wygodam | jteratury i historji; po |straty, aby obniżyć ceny ma 
puja Z. Tuwim, nl, Piotr |ayki I taclny. Zastać mo- „Ag Ty siadam swiadectwa I dyp- o 50 proc, taniej! Meble, przytył | Marja mda 
7 |kowska 17, drugie pod |źna od 5-7. Cegłelnia |talna. Oferty sub „B. 25 | om uniwersytetu zagra- [towary wełniane, baweł- di yada polski, sza 


jomych, nawet na wy debina. Wiadomość: ul. 


płat, daja u poniodniah Rzgowska 35, uhalak: 
sze podarunki gwiazd 674 — 


kowe, Najtańsze ceny. 


Firanki, płótna, damskie jord: zalłczeptowy e sin, wórze, m. 35. _ 722—5/na 6l; u p-stwa 790 2 de „©! „Głosu*. 736— nicznego. Oferty w Adm. |niane, płótna, trykoty, |” Zbąszyniu. GGKi 
1 męskie pne poście |. wydany firmie Bar-|,, biźut b >= |.Glosu* sub „Juszkie- |oielizna, obuwie, modna ital Henryk zgubił 
owe, inski i Fajtlowicz na | [Puig biśuterję brylan- | ~ S joezukuj w dużym do |wicz*, 695—2 |carderoba, dto chce cos ozental Henryk zg 
awa, parówki $ inps. KI: mk. 60,174.-— przes Dom | $7» złoto, erebro stare |Nticer kawaler poszuku P mu say rola. Akat E kolwiek er" prosty i karte basterminowesi 


zer 40, me Ii p. urlopu rocz. 1898, w, 5 


zęby płacę najlepsze ce» |U je pokoju utmeblowa-lyjelisny | pończoch. O ody PE 


3-ka w Łodzi, został zn- ny. Mil ich Konstanty- |nego z utrzymaniem za 


i piec na sumę 87 tys. |sprawdzić nasze ceny: 83 


GALE DAR="RDE Ho La) hre sub aipa "| aż) mk, Wystawca M Ko |najtańsze w Chrzesoijań- R 
Aà, Kopale atra Akera zgubiony. Zwrócić: Pioti [20WS¥%S 7, ___ 477—10 er ORA r POP ge 0 „Głosu”. 712  |zek na somis B. Moez [skim Jarmarku, ulica kamenty. ____ 780% 
futra, maszyn) Mia B2 lą. Fo VPER NEO A. FRIDI Jaszyny do pisania. poeha S NE A trzeb kowieza płatny w Kutnie [Piotrkowska X 64. Uwa Szymański Mieczysław 
Płacę naj lepiej. Wala. |- I. 6097—21 ü Kupno sprzedaż, re- Ínkazyjnia tanlo sprze- jej do red Ete finia 22 grudnia br.z żye |<a: | płętec, obstalunki„| zgubił świadectwo ! 
rajch, Benedykta M 19 franouskiero ndzielam. |oerację, tasmy, kalka [Ù az DOE aaa KO „ptk haftu feom A, L. Dąba zgublo-joracównia krawieckajlli kl, wyd. z Gimni 
428 — Nawrot 8 m. 8, między | Yanka pisania na ma-|jqnie zrobiony, kryty ʻi wię”. enaA E ny. Zostaje unieważnio |własna, 2 — 10 fzjum Miejskiego. 24—1 

RRA | [ERA robcie "|. 7 1-8 7M=l ATSR. Aps tsa cernię angleiskg przed |m, 16 Sosińska. 7)6—3 p yz ZDAN ra gprs "Leon zgubil 
À. ne, Pusta 13 utro | liry, beklesza z si NEREK sc RR Ac tz) WOJEBNĄ. Nawrot M 24, ý | SI 4 i kartę powołania r 00% 


pokaj, weblowanesa |320 reszta | Dapadone dokomaniy ot wya» task, 


Oterty do „Głosu* pod |" 7 Mezia Milsza a: i jeerėsti Andrzej zgub 


„AH. B“ 538-—1 


U Lies asąport utemiecki, 
przedam wiolonczelę |/Sgtnął piss Doberman, | 77 wył, w tadni. 6758 Pokoju 


PUL. 6-zo Słerpnia 15|” wabi się Bob. Odpro- |1gidszmit Icek ngani? do- |amoblowanege tb paategi 
m8 Paki o ae kong |o pad a a ORA | 
nm 7 m 2 ny f > ej 
gorzedam łóżko niklowe PJ gk BARZE EER wo AAS paion CE |- -- 
oras szafę mahontową pdenbaum Hersz zgub, 


Wiadomość: ni, Wsobać J pokol jub 1 dużego |= dowód osoblety, wyd, 
ais 76 m, 17. 7251 | umeblowanego poszue jw Łodzi, oraz kartę po 
<a kuje koło ul. Piotrkow |wołania r. 1889. 570—38 


giradztono kartę urlo |skiej, Mógłbym gamie- aner 
powa, na tmię Jana jait 3 pokoje z kuchnią | joszkowioz Dora agub. fz ntrzymaniem ogtodston 

Stnniaszaka, wydnną w |w Częstochowie, Oferty Å dowód sene wya nem lub bez zaras poszo | 
òl 738—3 hA KL* do „Głosn”*. 730-1 fw Piotrkowie. 852—8 'kyję. Oforty sub „Pokój | 


"OWEN ZE mit aopa ilona Temapara OGŁOSZENIA; got ZE EN EYE R maaa a 
| SRK MOR WERE 


a'odaleateà aat 19, ka |? stolarza. 131— 
tolik, wykszt Erta | ~ 

„ |jpokój umeblowany z u- 
swe,5 praktyką kancola- p trrnaniez s Jo 
sy buchalteryjno- band wynsjęcia, UL 6 Sierp: 
lawe, Pooakaje posady | nia 18 m 8, 743—1 
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